Redakcja, ul. Mechnackiege L 48 
Administracja ul. Mochnaekiege |. 48 
Wydział ogłoszeń, Prenumerata, ul. Zi- 
merewieza |. 10 

karnia. ul. Mochnackiego L 48 


Cena egz. 15 gr. 


| Dru 


m. z o EIZO 
Rok VIII. | 


tel 253.79 
„ 292-46 
„ 246-34 
292-46 


Sekretarjat radakejł przyjmuje strony ed 12-13 i 17.18. Nadesłanyeh rękopisów nie zwraca się. 


Wychodzi eodziennie rano 


Lwów, piątek 29 listopada 1935 r. 


bez destawy 


5 p 3, 


z destawą de demu we Lwowie i na prowincji 


t i przy odbierze w 
Należyteść za każdorazową zmianę adresa wynosi 


Należytość pocztowa oplacono ryczałtem 


PRENUMERATA: l 
zł, 4:50 

„ad:50 

LJ 4— 

0:50 


zagranicą a ; . 
kanterze. 


P.K.O. 153.795 
[= 


Dziewiąty dzień procesu warszawskiego 


WARSZAWA, 28. listopada. (Tel. wł, 
mę.). Posiedzenie Sądu Okręgowego w 
sprawie o zabójstwo min. Pierackiego 
rozpoczęło się dziś o godz. 10 min. 45. 

Na wstępie adw. Horbowyj wnosi w 
związku z wczorajszemi zeznaniami in- 
spektora Piątkiewicza o dopuszczenie 
dowodu z kompletów czasopisma „Sur- 
ma“ dla stwierdzenia, że organ ten nl- 
gdy nie propagował akcji terorystycznej 
na ziemiach innych poza województwami 
lwowskiem, tarnopolskiem, ctanistawow- 
skiem, wołyńskiem i częściowo pole- 
skiem. Pozatem adw. Horbowyj, jako 
obrońca osk. Kaczmarskiego wnosi o 
zbadanie w charakterze świadka Osypa 
Balickiego, zamieszkałego we Lwowie 
dla stwierdzenia, iż osk. Kaczmarski 
wbrew twierdzeniu aktu oskarżenia, ja- 
koby opiekował się we Lwowie Grzego- 
rzem Maciejką i dat mu nocleg w lokalu 
„Proświty* nie mógł udzielić mu tego 
noclegu gdyż lokalem „Proświty”, zarzą- 
dzał wyłącznie Balicki i on tylko miał 
klucze do tego lokalu. 

Prokurator Żeleński podkreśla, że in- 
spektor Piątkitewicz badany był w cha- 
rakterze świadka a nie w charakterze 
bległego. Wszystkie jego twierdzenia są 
twierdzeniami świadka, co oczywiście 
nie odbiera im wagi, fako zeznaniom 
świadka wiarygodnego. Zeznania insp. 
Piątkiewicza, jeżeli chodzi o kwestie 
taktyki O. U. N. i inne nie mają znacze- 
nia dla treści wyroku. Ustalanie rzeczy 
tegatywnych z olbrzymiego materjału 
xompletów „Surmy* jest rzeczą, która 
nie łączy się ani pośrednio, anı bezpo- 
średnio z tem, co jest tu omawiane. J:- 
żeli chodzi o drugi wniosek obrońcy, to 
prokurator pozostawia decyzję do uzna- 
nia Sądu niemniej zwraca uwagę, że osk. 
Kaczmarski początkowo stwierdził, że 
udzielił Grzegorzowi Maciejce schronie- 
nia w lokalu „Proświty”, lecz potem ze- 
znania swe sprostował. Niema to zna- 
czenia dla treści wyroku. Bo 

nie chodzł o to, czy udzielił mu po- 
mocy w tym czy innym lokalu, ale 

o to, czy wogóle udzielił pomocy, 
Dowód zaofiarowany przez obrońcę jest 
czysto negatywny, wobec czego dopusz- 
czenie tego dowodu, zdaniem prokurato- 
ra, nie jest ani konieczne ani wskazane. 


Odrzucenie wniosków 
obrony 


Sąd po naradzie ogłosił postanowie- 
fie według którego, biorąc pod uwagę, 
że 

„dowód z kompletów czasopisma 

ukraińskiego „Surma“, w sprawie 

jest bez znaczenia, że dowód ze 
świadka Balickiego jest bez znacze- 
nia, jako wskazanego na okoliczność 

negatywna pozostawia wnioski o- 

brony w całości bez uwzględnienia, 

Następnie adw. Szłapak oświadcza, iż 
zszeka się obrony osk. Czornija, nato- 
miast przyjmuje obronę osk. Małucy. 
Przypomnieć należy, że na jednem z po- 
przednich posiedzeń Sądu, adw. Szłapak 
zgłosił się, jako obrońca obu .ych oskar- 
żonych, Sąd jednak  dopatrując się 
sprzeczności interesów między tymi 0- 
skarżonymi, zażądał od obrońcy, aby 
przyjął obronę tylko jednego z nich. 
Adwokat Szłapak ustanowił się wówczas, 
iako obrońca osk. Czornija. 


Jako obrońcą Czornija zgłosił się dziś 
adw. tirrbowyj. 

Sąc postanowił dopuścić adw. Szła- 
paka w charakterze obrońcy oks. Malu- 
cy, a adw. Horbowego — jako obrońcy 
osk. Czornija. 

Adw. Hankiewicz zwraca się do Sądu 
z prośbą o zezwolenie oskarzonym na 


ie demaskują 


kcrzystanie w czasie rozprawy z papieru 
i ołówków, celem komunikowania się z 
obroną, przyczem oświadcza, że po każ- 
dem posiedzeniu Sądu, papier i ołówki, 
oskarżeni oddawać będą obronie. 

Sąd przychyla się do prośby obrony, 
poczem przystępuje do dalszego badania 
świadków. 


osk. 
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Świadek Kuśmierski, przodownik PP. 
zeznaje, iż w połowie czerwca 1934 r., 
będąc w sklepie Ignatowskiegó na No- 
wym Świecie w Warszawie otrzymał od 
jędnej z pracownic tej firmy znalezioną 
przez nią przy zbiegu ul. Szczyglej i Ko- 
pernika łuskę rewolwerową, którą wrę: 
czył swojej władzy przełożonej, 


Dlaczego bomba nie wybuchła ? 


Następny świadek Władysław Wie- 
wióra podmiajstrzy Szkoły Wojskowej 
Zbrojmistrzów w Cytadeli wezwany był 
15 czerwca 1934 r., jako pirotechnik do 
lokalu klubu przy ul. Foksal nr. 3, gdzie 
okazano mu bombę, którą miał roze- 
brać. Świadek szczegółowo opisuje, jak 
wyglądała tą bomba i jaka była jej kan- 


strukcja, oraz z czego się składała, Na 
U 


pytania prokuratora świadek stwierdza, 
że bomba posiadała zabezpieczenie unie- 
możliwiające przedwczesny wybuch, 
Wprawdzie druciku niezbędnego dla fe- 
go zabezpieczenia świadek nie znalazł, 
pozostały jednak po nim ślady, Następ- 
we świadek wyjaśnia dlaczego pomimo 
narisku na bambę wybuch nie nastąpił. 
Przyczyną tego była parafina, którą 
oblano wew'iętrzne części bomby, 


„Swaryczewski' - 


Następne zeznawała Emilja Kasze 
rowa, zamieszkała w Warszawie, przy 
ul. Koszykowej nr. 19. W połowie maja 
1934 r. Biuro wynajmu mieszkań skiero- 
wało do świadka sublokatora, którego 
właściciel biura przedstawił, jako Syna 
ziemian'na, nazwiskiem SwaryczewSki. 
Sublokator ten okazał książeczkę woj- 
skową na to nazwisko i dodał, że przy- 
jechał ze Lwowa na studja. Mieszkał u 
świadka do 15, czy też 16 czerwca. 
Wyszedł tego dnia zrana, nie zjadłszy 
śniadania, czego nigdy nie czynił i wię- 
cej nie przyszedł, Dalej świadek mówi o 
trybie życia owego Swaryczewskiego, 
który wychodził z domu zrana i wracał 
wczesnym wieczorem, Przychodziła do 
niego jakaś pani, którą podawał za na- 
rzeczoną. 

W kilka dni po wprowadzeniu się 
sublokałora przyszła do niego jakaś ga- 
zeta pod opaską ze Lwowa, czy z Kra- 
kowa. W dniu zabójstwa min. Pierackie- 
go świadek w'działa sublokatora ostatni 
raz zrana koło godzimy 9-tej. Nieobec- 
ność sublokatora zauważyła dopiero na 
drugi dzień, gdy służąca stwierdziła, że 
przyniesione dlań śniadanie jest nietknię- 
łe. świadek zauważyła w pokoju sublo- 
katora, że zostawił on walizkę, do któ- 
rej włożono również rzeczy, pozostawio- 
ne w szafie. Na trzeci dzień nadeszła od 
sublokafora kartka, w której tłumaczy 
swój nagły wyjazd w celach kuracvjnych 
i zapowiadał powrót. Świadek odpisała 
pod wskazanym adresem, ale list został 
zwrócony. 

Od siostry swej Glicensteinowej do- 
wiedziała się później, że krytycznego 
dnia sublokator uławniał pewne Zdener- 
wowanie i wspominał o zabójstwie min. 
Pierackiego. 1 

Przewodniczący poleca świadkowi 
spojrzeć na ławę oskarżonych i powie- 
dzieć, czv poznaje owego Swaryczew- 
skiego. Świadek wskazuie na osk. Łe- 
beda, mówiac. że to ten. Na pytanie pro- 
kuratora Żeleńsk' ego Świadek stwierdza, 
że z pokojem zajmowanym przez Swa- 
ryczewskiego można było porozumiewać 
się z klatki schodowej przez pukanie, 
tak, iż możliwe jest, że narzeczonej 
swojei subiokator otwierał sam. Wvgla- 


du człowieka, który odwiedził raz Swa- 
ryczewsktego świadek nie przypomina 
sobie. 


KŁYMYSZYN W ROLI „TURYSTY“ 


Ponieważ Świadek nie przypomina 
sobie kiłku szczegółów, sąd odczytuje 
zeznania świadka, złożone w śledztwie, 
które obecnie świadek potwierdza. 

Na prośbę adw. Hankiewicza świa- 
dek patrzy na znajdujące się na ławie 
oskarżonych kobiety i w oskarżonej 
Hnatkiwskiej dopatruie się podobieństwa 
do narzeczonej Swaryczewskiego. 

W sprawie gazety wyjaśnia, że nie 
zauważyła w jakim języku była ona pi- 
sama, zdaje się jednak Świadkowi, że po 
polsku. 

Następny świadek Franciszek Berski, 
rewizyr kolejowy, zeznaje, że w dniu 6 
sierpnia 1933 r, 

kontrolował w pociągu bilet osk. 

Kłymyszyna i stwierdził, że nazwisko 

na zniżce akademickiej jest podro- 

bione. Świadkowi wydawało się po- 

dejrzane, że na zniżce było wiele 

pieczęci stacyj. pogranicznych od 
strony Czechosłowacji. 

Kłymyszyn oświadczył wówczas świad- 
kowi, że podróżuje w celach turystycz- 
nych, a na uwagę, że nie wygląda na 
furystę, wskazał na swój plecak, mó- 
wiąc, że ma w nim ubranie turystyczne. 
Zdaniem świadka nie mogło tam być 


Łebed 


oraz kauczuk, którym zakończona 

była rurke, jednakże silniejszy na- 

cisk mógł, zdaniem świadka spowo- 
dować wybuch 


Na pytanie adw. Szłapaka świadek 
wyjaśnia, że bomba przypominała nabój 
wiertniczy, używany przez górników, któ 
re to naboje znanę są świadkowi z pod- 
ręczników, 


===> 


ubranie, bo plecak nie był wypchany. 
Kłymyszyn jechał wówczas do Cieszyna 
świadek zapisał sobie numer zniżki i do- 
wodu osobistego. — Po sprawdzeniu 
w Uniwersytecie Jagiellońskim okazało 
się, że zniżka należała do studenta me- 
dycyny Norberta Demy, — Na stacji 
w Bielsku świadek chcial zwrócić uwagę 
policji na tego pasażera, który sądząc 
z pieczęci stacyj granicznych, mógł tru- 
dnić się Koinortażem nielegalnych pisin, 
lecz Kłymyszyn znikł. 

Na wezwanie przewodniczącego, by 
wskazał Kłymyszyna, świadek wskazuje 
spoczątku na osk. Karpyńca, potem jed- 
nak kategorycznie rozpoznaje Kłymyszy- 
na, a sąd stwierdza, że w śledztwie 
świadek rozpoznał Kłymyszyna również 
kategorycznie, 

„Następnie dłuższe zeznanie złoży 
świadek Marjan Chomrański, inspektor 
policji, naczelnik Urzędu śledczego w Ka- 
towicach. 

Świadek ten mówi szczegółowo o 
przemycie nielegalnej literatury ukra'ń- 
skiej z terenu Czechosłowacji do Polski. 


Na podstawie informacyj ze źródła 
zagranicznego świadek zarządził obser- 
wację odcinka graniczrego polsko-cze- 
chosłowackiego, gdzie przemyt ten był 
najbardziej rozwinięty. Największe na- 
ia jego przemytu przypada na rok 


Transporty nielegalnej bibuly z Gzechasłowaci 


To samo źródło informacyjne wska- j transport ten mieli zgłosić się z Krako« 


zywało, że na terenie Czechosłowacji, w 
szczególności 

w Pradze Mor. Ostrawie oraz na 

pograniczu polsko - czechosłowac- 

kiem j czesko-niemieckiem odbywa- 

ją się stale zebrania. 

Transporty nielegalnej literatury były 
wielkie i dochodziły do 60 kg. W dniu 
9 stycznia 1934, świadek otrzymał wia- 
domość, że z Pragi wysłano na teren 
polski transport „Surmy* i wychodzą- 
cego w Kanadzie „Ukraińskiego Hoło- 
su“ Przesyłka ta miała wagę 60 kg. Po 


' wację, która 


wa kurjerzy. Świadek zarządził obser- 

stwierdziła, że dnią 14 

stycznia 
jakiś mężczyzna przeniósł przesyłkę 
z terenu czechosłowackiego przez 
rzekę Olzę i wręczył ją dwum oso- 
bnikom, z których jeden był wyż- 
szy, a drugi niższy. Wsiedli oni do 
taksówki, za nimi zaś pojechali wy- 
władowcy. Przed Ogietskiem tak- 
sówka wywiadowców zepsuła się 
się tak, iż dalsze obserwacje wio- 
zacych transport z konieczności 
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musiały być zaniechane. 

Świadek następnie na podstawie infor- 
macyj stwierdzi, że w Pradze znaj- 
duże się egzekutywa OUN. której kiero- 
wnikiem na Polskę był Jarosław Bara- 
nowski. Prócz niego w akcji tej brali u- 
dział inż. Ściborski i Polański, którzy 
dawali nastawienia na teren Polski, u- 
trzymywali kontakt bezpośredni z wy- 
słańcami ze Lwowa i Krakowa, przesy- 
łali materjały agitacyjne w postaci bro- 
szur i literatury oraz dawali wskazania 
w Sprawie akcji sabotażowe( itd, Z te- 
renu Polski kierownicy placówek wysy- 
łali tą samą drogą raporty. Baranowski 
porozumiewał się z tymi kierownikami 
na terenie Małopolski. albo bezpośred- 
nio, w Czechosłowacji lub podczas przy 
jazdów swvch do Polski, albo też za 
PASE dobrze zorganiyowanej 
inji. 

Akc'ą przemvtu bibuły z Czechosło- 

wacii do Polski trwała kilka lat, 

szczególnie jednak od roku 1931 z 

przerwami zależnemi od tego, jak 

Sia uklądały stosunki w Polsce i 

czy śrndki renresyjne władz pol- 

skich działały hamująco. 

Na terenie Czechosłowacji pracował 
w r. 1932 niejaki Kluziewicz, który u- 
trzymywał kontakt w Polsce z Kłymy- 
szynem i trzema innymi osobnikami. 


auta do 


W dniu 2 lutego 1934 odbyła się w 
czeskim Cieszynie konferencja, na którą 
przyjechał również Kłymyszyn. Uczestni- 
cy konferencji wrócili do Polski, a wraz 
z nimi i aranowski, poszuk wany w 
Polsce. Przekroczył on nielegalnie grani- 
cę i był w kraju kilka dni, poczem po- 
wrócił do czeskiego Cieszyna, 

legitymując się kartą Towarzystwa 

Tatrzańskiego W toku dochcdziń 

świadek przekonał się, że legityma- 

cja była sfałszowana. 

Używana on była zarówno przez Bara- 
nowskiego, jak i przez tych którzy z nir1 
utrzymywali kontakt, W tym okresie 
świadek stwierdził, że w ostatniem pół- 
roczu nadesłano na teren Krakowa i 
Lwowa około 600 kg literatury. W gru- 
dniu 1933 r. zostały wysłane z Pragi 
skrypta kursów wyszkolenia O. U. N. Li- 
terautra ta byłą transportowana przez 
Kłymyszyna i Karpyńca, 17 lutego 1934r. 
świadek otrzymał informację, ża w dro- 
dzę jest transport, zarządził obserwację 
przez wywiadowców, którzy nie odstę- 
powali Karpyńca i Kłymyszyna ani na 
krok i stwierdzili, że Kłymyszyn i Karpy- 
niec zabrawszy w czeskim Cieszynie 
paczki do taksówki, po drodze do Biel- 
ska zatrzymywali się w miejscowości 
Kamienica w podwórzu restauracji Ga- 
brysia, gdzie przeładowywali bibułę do 
kgszów, w których zawozili ją do Kra- 
kowa. Transport ten ziożono w mieszka- 
mu Kłymyszyna, Stwierdzono także, ż? 
składy bibuły mieściły się we Lwowie 
przy ul. św. Zofji 22 oraz przy ul. 29 Li- 
stopada nr. 7. Następnie świadek wymie- 
nia dokładnie daty i zawartość poszcze- 
gólnych transportów literatury z Cze- 
chosłowacji. Przyczem wspomina o Av- 
nie Czemeryńskiej, która była emisarju- 
szką Baranowskiego dla takich materja- 
łów, które nie mogły iść z transportami 
masowemi, by nie wpaść w ręce policji. 
31 sierpnia 1933 r Kłymyszyn znowu przy 
był za legitymacją tatrzańską do czeskie 
go Cieszyna i udał się do swego mieszką 
na przy ul. Frysztackiej, gdzie zostaw i 
przywieziony ze sobą niewielki pakunek. 
Okazało się, że Kłymyszyn dał polecenie 
wysłania tej paczki do Pragi pod adre- 
sem redakcji „Rozbudowa Nacji'. Ostatni 
raz Karpyniet z Kłymyszynem byli w Cie 
szynie w czerwcu 1934 r. Po likwidacji 
O. U. N. na terenie Małopolski z Prasi 
wc aż jeszcze były wysyłane dalsze ma- 
terjaiy, m. in. 5 przesyłek do września 
1934 r. Świadek podaje nazwy czaso- 
pism į ulotek zawartych w tych przesył- 
kach, dodając, że egzemplarze okazuwe 
złożył w śledztwie do akt. Według infor- 
macji świadka podczas jednej z konfe- 
rencyj w Czechosłowacji Baranowski 
miał powiedzieć, że najlepiej szła ,robo- 
ta“ w roku 1933. Po likwidacji O. U. N. 
na terenie Lwowa powstał w O. U, N. 
wielki popłoch. Organizatorzy w Czecho- 
słowacji starali się zwrócić uwagę na 
odcinek koło Zakopanego dla przekracza 
qia granicy. 

Kontakt z Czechosłowscią 

je się do dziś. 
W lipcu 1934 r. Baranowski skarżył się, 
że narazie nie można nic robić i że brak 
ludzi, którzy pracowali dotyc: czas. Nie 
wyjawiał iednak co sie stało. twierdz.: 


*czymu- 


| Konferencje w Czechosłowacji odbywały 


się w różnych miejscach. Jedna taka kon 
ferencja odbyła się w sierpniu. Omawia- 
no na niej sprawę silniejszego zasilenia 
Małopolski iiteraturą, bronią i materja- 
łami wybuchowemi. Druga konferencja 
odbyła się wkońcu września lub na po- 
czątku października 1933 r, z udziałem 
Baranowskiego i Kłymyszyna, przyczem 
omawiano wówczas sprawę transportów 
broni i materjałów wybuchowych. 
Wyraźnie mówiono wtedy o zakimś 
akcie dywersji na terenie konsulatu 
sowieckiego we Lwowi» W związ- 
ku z tem Baranowski i Ściborski 
przewieźli do Polski dwa pakunki 
z rtewolwerami i amunicią, wśród 
nich rewolwer marki „Orgesz”. 


KOPERNIK 
Franciszka 
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wno wej 
kapitalnel komedji mu- 
zycznej w języku nie% 

mieckim jako 


„KURJER“ z dnia 29 


Dziś premjera humoru i śmiechu | 
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Wkrótce wę Lwowie istotne dokonano 
| zamachu w konsulacie sowteckim. Infor- 
mącje świadka były pewne i godne za- 
uiania. Obsadził więc granicę, ale zamiast 
ująć wszystkie osoby na miejscu wolał 
narazie poprzestać na  obserwowaniu 
ich, dojść w ten sposób do ośrodków or- 
ganizacyjnych w Krakowie i Lwowie. W 
porozumieniu z odpowiedniemi czynni- 
kami w fych dwuch miastąch świadek 
zorganizował służbę, celem wykrycia 
łączników i miejsc składowych literatury 
broni i środków wybuchowych 


Omówiwszy historję organizacji u- 
Kraińskiej, świadek zeznaje szczegółowo 
na temat  konferencyl prowadzonych 
głównie w czeskim Cieszynie. 


KOPERNIK 
Rozśmieszy, 
zelektryzu'e, 
olśńi zabawnemi 
i emocjonującemi 
scenami 


Uwaga! Mime nadzwyczajnych kesztów filmu nie podwvższyliśmy cen. — Welne bilety nie- 
ważne, Peczątek 3.30. 1654 


duta wędrowały paki 


tylko, że Kłymyszyn nie może pracować, 
bo jest chory. W sierpniu mówił już, że 
Kłymyszyn został aresztowany, ale, że 
ma od niego „gryps”, stwierdzający, że 
Kiymyszyn nic nie mówił o Cieszynie i 
że można być spokojnym, 

O godz. 13-ej przewodniczący zarzą- 
dził godzinną przerwę, po której świa- 
dek Chomrański odpowiadać będzie na 
pytania prokuratorów j obrony. 

Po przerwie obiadowej sałada zez- 
nania w dalszym ciągu świadek Chom- 
rański, Wedlug informacyj świadka, Ba- 
ranowski, Ściborski i Polański zajmo- 
wali w hierarchii organizacylnej stano- 
wisko wyższe, Kłymyszyn zaś i Karpy- 
miec byli bezpośrednimi podwładnymi, 
Karty tatrzańskiej na nazwisko Grzego- 


| rza Iwoniuka używał Karpwniec tajnie, 
| jak świadek poprzednio powiedzial. 

Kłymyszyn pracował przy transpor- 
cie literatury osobiście od r. 1932. Co do 
osoby występującej pod pseudoninem 
„Orsock*, która brała udział w konfe- 
rencji w czeskim Cieszynie we wrześniu 
czy październiku 1933 świadek podaje, 
że gdy okazał swemu  informatorowi 
zagranicznemu wśród innvch fotografij. 
fotografie Bandery informator ów 
stwierdził, że jest to właśnie „Orsock“, 
Wynika z tego, że Bandera brał udział 
w Konferencji, na której omów ono za- 
mach na konsula sowieckiego we Lwo- 
wie. Następnie świadek odczytuje do- 
kument urzędowy, stwierdzający, że Ban 
dera był zatrzymany przy nielegalnem 
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przekraczaniu mostu gramcznego w Cie- 
szynie na strosię polską i udawał wów- 
czas, że stale mieszka w Cieszynie, 
gdzie jakoby przez zapomnienie zostawił 
swą, przepustkę. Tymczasem przy rewi- 
zji osobistej znaleziono przy nim ksią- 
żeczkę wojskową polską, wystawioną w 
Katuszu. 

Na pytanie obrońcy Horbowego świa 
dek podaje, że tożsamość Baranowskie- 
go | Ściborskiego ustaloną została w 
drodze wywiadu i obserwacyi. Stwier- 
dzono, że Raranowski przer,aczat gra- 
nice zą legitymacja Tow. Tatrzańskieso. 

W cdoow.edzi na pytania adw. S7ła- 
paka, świadek podaje, ze obserwacja 


watesiału propagandowegn z Czecho 
słowaci] trwara okoła 10 lat. 
Adw. Szłapak zanvtuie następnie, 


czy świadek moża noda nazwisko swe» 
go iefnrmatorą zagr ziicznego. 

Świadek Chomrański nowołuie sin ra 
ta'emnice siużhową, Wniosek adw. S7ta 
pake, aby sąd zwrócił się dn władz 
prze'ożonych świadką n zwolnienie ~c 
z te] ta'emnicy, przewodniczący. a na 
stennija cały komvlet sadzących no wv- 
s'rchaniy s'asa prokuratora i po nara- 
dzi? odrzucił, 

Na dalsze pytania adw. Szłapaka, 
świadek podaje. że zawiadamiał o wyni- 
kach dochodzeń swych przełożonych. Z 
policją lwowska Świadek pozostawał w 
kontakcie. 


Prokurator Żeleński wnosi o złożenie 
do akt sprawy fotografji osk. Bandery 


okazanej obecnie przez świadka. 

Adw. Horbowyj oświadcza, że foto- 
grafia ta Snorzadzona była nrzez urząd 
śledczy w Krakowie w r, 1934. 

Sad postanowił fotografję tę dołączyć 
do akt sprawy. 


„Zamiłowania kraioznawcze ' Bandery 


przewoził ze strony czeskiej bibułę. Było | dał wówczas Banderę. Świadek wyjaś- 


Następnie zeznawał świadek Grabow“ 
ski, przodownik P. P., na temat obser- 
wacyj, jakie przeprowadzał w Cieszynie 
w sprawie przemytu nielegalnej litera'u- 
ry z Czechosłowacji do Polski i przekra- 
czania granicy przez Kłymy=<yna i Kar- 
pyńca Pierwszą obserwację poczynił 14. 
stycznia 1934, widział wtedy, jak do 
taksówki, załadowano jakiś towar, pc- 
czem taksówka odjechała w kierunku 
Bielska. Pościg za tą taksówką innem 
autem ne powiódł sie z powodu def_ktu 
samochodu. 

18. lutego świadek otrzymał wia- 

domość, że Kłymyszyn, którego ry- 

sopis został mu podany, przekracza 
granicę. Kłymyszyn wsiadł do tej 
samej taksówki, co i poprzednim 
razem i wraz z drugim oscbnikiem 
odjechał v kierunku Bielska, za 
brawszy z sobą 4 duże paczki. 
Świadek jechał za taksówką innem 
autem. W drodze w taksówce prze- 
ładowano transport do czegoś inne- 
go. W Bielsku nastąpiło przełado- 
wanie na dworzec. Z taksówki wy- 
niesiono wówczas dwa kosze do po- 
ciągu. świadek pojechał również do 

Dziedzic. gdzie bagaż przeniesiono 

do pociągu krakowskiego. 

Trzecim razem 26 marca Kłymyszyn 
powrócił z czeskiego Cieszyna i na dro- 
dze Cieszyn — Boguszzwice spotkał się 
z innym osobnikiem, z którym załadował 
transport. dwie czy trzy paczki i odjech?ł 
w kierunku Bielska, Następnie świadek 
mówi o Galszych wypadkach obsarwacyj 
nad Kłynryszynem i o przyjeździe w dn. 
9. czerwca do Cieszyna Kłymyszyna | 
Karpyńca. I tym razem załadowywano 
do taksówki większe paczki. , 

Patrząc na ławe oskarżonych Świa- 
dek rozpoznaje Kłymyszyna. poczem 
wskazuiąc na osk. Karnvńca oswiadcza, 
że jest on podobny da osobn ka. któregn 
znał jako Karpyńca, lecz n'e może stwier 
dzić tego z calą pewnościa 

Nastepni świadkowie Jar S'uga. Jan 
Konderla * Karol Sikora wywiadowcy 
policji zeznają o obserwacjach swych 
przeprowadzanych w Cieszynie i Bielsku 
osób, podejrzanych o przemyt nielegal- 
nej literatury. Świadkowie szczegółowo 
podają datv kiedv oskarżony Kłymyszyn 


| to w pierwszych miesiącach 1934 r. zwy- 
kle Kłymyszyn jeździł z Bielska jedną i 
tą samą taksówką nr. 9006. 

Świadek Sikora dodatkowo zaznacza, 
że w śledztwie nie był przestucniwany w 
sprawie osk. Bandery, Świadek dop'ero 
później sobie przypomina. że w r. 1932 
przesłuchiwał Banderę, który był niele- 
galnie w Czechosłowacji. Odnośne akta 
dochodzenia świadek wręcza Sądowi. 

Prokurator Żeleński wyp”włada się 
za załączeniem tych akt sprawy ze wzglę 
du na to, że pozostaje *o "' związku z 
zarzutem przeciwko osk, Banderze. iż 
wówczas już brał udział w organizacii 
O. U. N. i'jako członek tej organizacji 
przekraczał granicę polsko - czechosło- 
wacka, powracają potem nielegalnie do 
Polski. Równocześnie prokutator wnosi o 
orzesłuchanie świadka Sikory w zwiazku 
z treścia załaczonych przez. niego zapi- 
sek dochodzenia. 

Obrona pozostawia decyzję w tej 
sprawie do uznania sądu. Sąd postano- 
wił załączyć złożony przez Świadka Si- 
korę dokument i zapytuje go, czy ba- 


hdw. Szłapakowi 


Świadek Józef Białek, szofer taksów- 
ki, również wozi: Kłymyszyna z Bielska 
do Cieszyna i podobnie. iak poprzedni 
świadek, stwierdza, że Kłymyszyn miał 
żawsze z soba 3—4 walizki. Ponieważ 
świadek ten newnych szczegółów sobie 
nie przyoom'ra. sad odczytuje jego ze- 
znania złożona vw śladztwie, które świa- 
dex obecnie notw'erdza. 

Po krótkiej przerwie przewodniczący 
ogłosił postanowienie sadu treści nastę- 
pującej: wobec uchybień powadze sądu 
za strony p. adw. Stefana Szłapaka, po- 
legaiacych aa kiikakrotnem ptzeszka- 
dzaniu i przerywanu przewodniczące- 
mit w trakcie nrzestuchiwaria Świadrów, 
nrrewodniczący "przedza obrońce 1% w 
razie powtórzenia sie takih wvnadków, 
sad zastosuię sankcje z art. 61 ustawy 
o sadach nawswechnych, przewidujące- 
g9 karv srzywny. 

Adw. Haskiewicz pros: o głos w tej 
sprawie, lecz przewodniczący nie dopu- 
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| twa, bardziej 


nia, że Banderą tłumaczył się wówczas. 
iż odbywa podróż krajoznawczą. Spra- 
wa nielegalnego przekroczenia granicy 
skierowana była do sądu grodzkiego w 
Cieszynie, który skazał Banderę, lecz 
świadek nie pamiętą dokładnie wyroku. 
. Świadek ten na wezwanie przewodni- 
czącego rozpoznaje na ławie oskarżo- 
nych Ktymyszyna, Karpvńca i Banderę. 

Następnie zeznawał Świadek Piesch, 
szofer i właściciel taksówki z Bielska. 
Ponieważ świadek ten włada tylko ję” 
zykiera niemieckim, sąd na wniosek pro- 
kuratora postanowił wezwać jako bie: 
głegn tlumacza obecnego na sali podin- 
spektora Chomrańskiego. Śwladek Piesch 
podaje. że -mniejwięcej przed rokiem 
woził 3 czy 4 razy z Bielska do Cieszy- 
na pewnego osobnika, który zawsze w 
drodze powrotnej miat z soba bagaż, 
Świadek ma taksówkę nr. 2006. Kosze, 
jakie woził z sobą ów osobnik, bvły 
ciężkie. Świadek rozpoznaje w osk. Kły- 
myszyna osobnika, którego woził do 
Cieszyna, 


grożą „sankcie“ 


szcza obrońcy do głosu w tej sprawie. 

Następnie zeznawał świadek Wójcik, 
szofer taksówki, który dwukrotnie wo- 
ził osk, Kłymyszyna z Bielka do Cie- 
Szyna; Na wniosek prokuratora, sąd od- 
czytuje zeznania tego świadka ze śledz- 
szczegółowe, z których 
wynika m. in. że świadek rozpoznał z 
fotografii Karpyńca, jako podobnego do 
osobnika, który wiosną 1934 r. przyłą- 
czył się w Cieszynie do Kłymyszyma, 
którego Świadek wiózł wówczas swą ta- 
ksówkaą. 

Skolei staje przed sądem świadek 
Emilia Linycia. Prosi ona o zezwolenie 
na składanie zeznań w jezyku ukra:f- 
skin. Na pytanie jednak przewodniczą- 
cego oświadcza jednak, iż po polsku 
mówi. Uprzedzona, że a ile nie będzie 
zeznawała w języku polskim, który do- 
brze zna, sąd uważać to będzie za od- 
mowę zeznań 


(—) Ostatnie obliczenia zajęć za- 
wydowych, dokonane przez holender- 
skie biuro statystyczne, wykazują, że 
na 175.000 

cudzoziemców zamieszkujących 

Holandję 

58.000 jest czynnych zawodowo. Nie 
potrzebujemy chyba dodawać, że tymi 
cudzoziemcami w 90 proc. są emigran 
ci“ żydowscy: z Niemiec, z Austrii, z 
Rumunji i innych krajów  „emigracyj- 
aych“. Z samych Niemiec na terenie 
Holandji jest około 60.000 „emigran- 
tów“ zawodowo czynnych, co ze zro- 
zumiałych względów musiało zaniepo- 
koić nawet wierną swej gościnności 
Holandję, 

Jej położenie gospodarcze jest w 
tej chwili nego rodzaju, iż kraj ten, 
najgościnniejszy zresztą w całej Eu- 
ropie, musi jednak zawarować się prze 
ciw dalszemu napływowi cudzoziem- 
ców. 

Holandja ma dziś na obszarze Eu- 
ropy zachodn. stosunkowo najwyższy 
odsetek bezrobotnych. Ponad 400.000 
osób wraz z rodzinami żyje z zapomóg 
państwa i gmin samorządowych. 

Nic dziwnego przeto, że rząd ho- 
lenderski pod koniec roku zeszłego, 
biorąc pod uwagę obronę warsztatu 
pracy własnych obywateli, zmuszony 
był niektóre 

zawody zastrzec wyłącznie tylko 
dla obywateli holenderskich. 

Na początek zanotowano takich za 
strzeżonych zawodów 22, z biegiem 
czasu liczba ich podniosła się do 80; 
a przed kilku dniami holenderski mi- 
nister opieki społecznej oświadczył, że 
listę zawodów zastrzeżonych rozszerzy 
radykalniej. 

Wśród zawodów, które do dziś nie 
tniały charakteru zastrzeżonych znajdo 
wał się zawód pomocników domowych, 
a więc zawód: guwernantek, nauczy- 
cielek domowych, lektorek, zarządczyń 
domu, szwaczek, krawczyń itd. Hoten 
derki, o ile chwytały się jakiegoś za- 
wodu wybierały raczej pracę w biu- 
rach lub w fabrykach, pozostawiając 
zawód pomocnic domowych  przyby” 
szom. Rzecz dziwna i godna uwagi, że 
„emigrantki* w krótkim stosunkowo 
czasie, pod różnemi pozorami, obsa- 
dzić zdołały 

27.000 posad w charakterze 
mocnic domowych, 
korzystając z gościnności Holandji. 

Lecz niestety i gościnność ma swo- 
je granice — a w Polsce przecież za- 
częło się również od gościnności W 
Holandji jednak w mig zorjentowano 
się w sytuacji i nałożono gościnności 
wędzidła. 

Na granicy kraju ustanowiono sil- 
aą kontrolę, która mimo wizy paszpor 
towej nie wpuszcza do Holandji tych 
„emigrantów”, którzy nie udowodnią, 
że środki utrzymania mają na okres 
dłuższy. 

Dotychczasowe pomocnice domowe 
zostały zarejestrowane i ich prawa dal- 
szego zdobywania pracy poważnie o- 
graniczono. Myłiłby się jednak ten, kto 
by sądził, że tylko ten mały odcinek 
tynku pracy cieszy się opieką i ochroną 
rządu. Rząd, co podkreślić winniśmy, 
rozciągnął również pod tym kątem wi- 
dzenia opiekę nad samodzielnemi przed 
siębiorstwami i rzemiosłem. W tym 
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NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY przyczynia 
się do spotęgowania radości, odczuwa- 
nej wskutek wzajemnego, obdarowywa- 
mia się we wieczór wigilijny. Nie pomija 
Się tej okazji, by czemkolwiekbądź wy- 
wołać objawv radości i zadowolenia, to- 
warzyszące uczestnikom uroczystości ta- 
milijnych, zwłaszczą wtedy, gdy gościn- 
na pani domu poda. do kawy znakomite 
diasta lub wyśmienity tort Oetkera. Spo- 
żywając je z rozkoszą odczuwa całe 
kótko nietajoną wdzięczność dla pani 
domu za 


pos 


doskonałe pieczywo Oetkera, 
smaczne i lekkostrawne. (X) 
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Zatrzymanie fali „imigracji“ 


samym jak chłop i robornik, a 
większym stopniu dotknięty 
przez kryzys holenderski stan średni, 
którego miejsce zająć usiłował, korzy- 
stając z sytuacji „emigrant“. 

Już w roku zeszłym rząd Hołlandji 
zastrzegł się przeciwko tej infiltracji, 
tem groźniejszej, że poza „„emigranta- 
mi“ stały kapitały pochodzenia emi- 
grancko - żydowskiego nagromadzo- 
ne w handlach holenderskich w latach 
poprzednich, bądź też, złożonych w c- 
kresie „emigracji“ w latach ostainich. 

Mimo jednak wszelskich ostrożności 
stwierdzono w dniu 1 kwietnia r. 1933, 
że „emigranci* zdołałi na obszarze 
Holandji w latach ostatnich założyć 
ponad 100 samodzielnych przedsię- 
biorstw, z czego połowę o charakterze 
włókienniczym, 

Po stwierdzeniu tego groźnego fak- 
tu rząd zmuszony był wydać rozpo- 
rządzenia, skierowane przeciw przed- 
siębiorcom zagranicznym, i wówczas 
wyszło na jaw, ile obcych „emigracyj- 


listopada 1933. 


może | nych“ sił roboczych 
został | niczni przedsiębiorcy 


zdołali ci zagra- 
przeprowadzić 
głąb Holan- 


Iniiliracja obcego żywiołu w śre- 
dni stan Holandji musiała poczynić po- 
ważne postępy, skoro rząd  Holandji 
nosi się obecnie z zamiarem roztocze- 
mis nad krokami i poczynaniami tego 
stanu kontroli państwowej. 

Ponadto zdecydowana państwowa 
kontrola roztoczona zostanie również 
nad związkami zawodowemi i to we- 
dług systemu tzw.  „Bedrijfsraaden”, 
(system solidarystyczny), który to sy- 
stem nietylko, że wglądnie w szeregi 
przedsiębiorcy i pracobiorcy, ale po- 
nadto zbada drogi produkcji, systemu 
sprzedaży, cech. kartełizacji itd 

Rzecz naturalna, że na te środki o- 
brony Holandji prasa  „emigracyjno- 
żydowska“ patrzy z przerażeniem. jak 
to — najgościnniejszy kraj w Europie 
tak rychło sprzykrzyłby sobie towa- 
rzystwo „emigrantów“ i oglądałby się 


pod różnemi pozarami w 
dji. 
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za pokazaniem im delikatnie... 
Widocznie. 

I znów przychodzą nam na pamięć 
słowa żyda — Manesa Fromer: „Na- 
rody i państwa nas nie chcą. Tak nie 
jest nie chcą nas...“ 
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Kolej w polityce gospodarczej państwa 


Obniżka taryf Kolejowych 


W najbliższym czasie ma nastąpić 
— jako integralna część programu ob- 
niżenia sztywnych cen — reforma t3- 
ryf kolejowych. Prace w tyn kierunku 
są już na ukończeniu, a od ich właści- 
wego rozwiązania w poważnej niewąt- 
piiwie mierze zależeć będzie powodze- 
nie programu gospodarczego rządu pre 
mjera Kościałkowskiego. 

Obowiązująca dotychczas w Pol- 
sce taryfa kolejowa jest wysoka. 
Każdy, kto posługuje się koleją, jako 
środkiem transportu towarów, musi 
być uderzony dysproporcją, zachodzą- 
cą między wysokością stawek przewo- 
zowych a w””ością przewożonego to- 
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waru. Dysproportja ta wynika z faktu 
że podstawa obliczeniowa, na której 
opiera cię 
taryfa obecna, skonstruowana zo- 
stała w latach najwyższej po- 
myślności, 
a więc i najwyższego poziomu cen to- 
warów. 

Pomiędzy cenami towarów i kosz- 
tami przewozu istniała wówczas rów- 
nowaga, dzięki której kolej mogła speł 
niać właściwe sobie funkcje w harmo- 
nji z ogólne - gospodarczemi interesa- 
mi Państwa. 

W miarę, jak zaznaczał się spadek 
cen towarów, załamała się również 
pierwotną równowaga między warto- 
ścią towarów a kosztami ich przewozu. 
Doszło do tego, że dla pewnych grup 
towarów i na pewnych dystansach ko- 
szty przewozu stały się większe, ani- 
żeli wartość samego towaru. Jest to 
oczywiście absurd gospodarczy, iem 
groźniejszy, że stanowiący punkt wyj- 
ścia dla niezmiernie niekorzystnych w 
gospodarstwie połskiem zmian. 

Owe obserwowane ostatnio zjawi- 
sko masowej ucieczki od kolei do 
furmanki — to niepokojący objaw 
procesu prymitywizacji gospodar- 
czej. 
Procesu, za który odpowiedzialność po- 
noszą koleje wraz ze swemi niedosto- 
sowanemi do nowych warunków tary- 
fami. 

Wysokie koszty przewozu stanowią 
w każdym — nawet pod względem ko 
munikacyjnym najlepiej zorganizowa- 
nym kraju — czynnik perturbacyj eko- 
nomicznych; oóż dopiero w kraju, tak 


powstaje wskutek złai (JL NNE 
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nieorganicznie pod względem gospo- 
darczym zespolonym, jak Polska, gdzie 
ośrodki konsumcji oddalone są od cen- 
trów produkcyjnych o setki kilometrów 
Spożycie artykułów przemystowych 
w niektórych dzielnicach zmniejsza 
sie katastrofalnie, albowiem ceny 
tych artykułów, obciążone kosz- 
tami przebycia wielkich dystansów 
przenoszą zdolności nabywcze kon 


sumentów. 
Wicepremjer Kwiatkowski mówił 
niedawno w Sejmie o „dwóch pań- 


stwach“ gospodarczych, zaliczając pod 
względem wysokości spożycia dzielni- 
ce zachodnio - południowe do jednego 
- lądajcie beznłatnych broszur, 

Warszawa, Nowy Świat ar. 5 
w aptekach i órogarjach. 


państwa gospodarczego, a dzielnice 
wschodnie — do drugiego, które musi 
być przez politykę państwową zdobyte 
dla konsumcji. Obecnie sytuacją jest 
taka, że Kresy Wschodnie i Wileńsz- 
Czyzna, stanowiące 1/3 obszaru całej 
Polski i ponad 1/5 proc. jej ludności, 
są niemal całkowicie poza obrębem 
konsumcji artykułów przemysłowych. 
Dla przykładu powiemy, że gdy spo- 
życie węgla w całej Polsce wynosi 509 
kg. a w promieniu 300 km. od Za- 
głębia 1.000 kg., na Kresach wyraża 
się nikłą cyfrą 73 kg. na osobę. 

Oczywiście niepodobna winą za ten 
katastrofalny stan rzeczy obciążyć wy 
łącznie kolej. Wysokie taryty kolejowe 
Stanowią jednak sztywny składnik ko- 
sztów handlowych, podważający kal- 
kulację ceny sprzedażnej towaru. Ist- 
nieje dziś w Polsce ogromna  rozpię- 
tość cen w oddalonych od siebie okrę 
gach kraju — rozpiętość uwarunkowa 
ma przedewszystkiem wysokością kosz 
tów przywozu, pochłaniających z nad 
wyżką całą różnicę oeny. 

Rozpiętość cen w poszczególnych 
azielnicach kiaju jest, z ekonomiczne- 
go punktu widzenia, zjawiskiem nie- 
zmiernie s:kodliwem. Jeżeli na pszen- 
nych glebach sieje się dziś łubin, aby 
uniknąć sprowadzania go z okolic, 
posiadających go w nadmiarze; jeżeli 
w niektórych dzielnicach zamyka Się 
fabryki, które konieczność przywiezie- 
nia zdaleka potrzebnych materjałów 
pozbawia zdolności konkurencyjnych 
— to o lpowiedzialna za taki stan rze 
czy kolej przestaje spełniać właściwą 
sobie rolę gospodarczą, a staje Się 
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czynnikiem zacofania ekonomicznego. 
Dziś, w okresie  ustabilizowanego 
kryzysu, kiedy nadzieje na wielki eks- 
port zagraniczny stają się coraz bar- 
dziej iluzoryczne, a 
jedynie realnym nakazem polityki 
gospodarczej jest udostępnienie 
zubożałemu konsumentowi krajo- 
wemu wszystkiego, co zdolne Są 
dostarczyć siły wytwórcze kraju 
kolei przypada w udziaie doniosłe za” 
danie, którem jest zespolenie gospo- 
darcze dzielnic i intensyfikowanie mię 
dzy niemi wymian. Żasi 
Mamy madzieję, że do spełnienia 
tych zadań uzdolni nasze kolejnictwo , 
przygotowana reforma taryf. 
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Protesty wekslowe 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, zaprotestowano w paź- 
dzierniku r. b. na terenie całej Polski 
133,1 tys. sztuk weksli na Sumę 19.4 
milj. zł. wobec 114.3 tys. sztuk wartości 
16.3 milj. zł. we wrześniu rb. Protesty 
wekslowe w pażdzierniku wzrosły więc 
znacznie zarówno pod względem ilośc! 
zaprotestowanych weksli, jakoteż sumy 
w złotych. 
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Spis ludności w Turcji 


Dwieście tysięcy specjałnie delego- 
wanych urzędników przeprowadziło w 
Turcji jaknajdokładniejszy spis ludności. 
Celem ułatwienia im pracy władze wy- 
dały surowe przepisy, między innemi 
wszyscy obywatele tureccy obowiązani 
byli w dniu spisu nie wychodzić z domu 
od godz. 7 rano do 5 popołudniu. 

Wedle spisu pokazało się, że obecnie 
Turcja liczy 16,188.767 mieszkańców, co 
oznacza, że w ciągu ośmiu lat — od 
ostatniego spisu ludności w roku 1927 — 
przyrost ludności wyraża ię cyfrą bli- 
sko 21% miljonów. +4 

Najciekawszem jest, że dzieciom uro- 
dzonym w tym dniu nadawano w wiel 
wypadkach imię „Sayin“, co oznacza 
„Spis“ po turecku, 
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,KURJER“ z dnia 29 


Nowe dekrety Prezydenta R. P. 


listopada 1933. 


Obniżka podatku spożywczego od cukru 


WARSZAWA, 28. 11. (PAT). W 
„Lzienniku Ustaw“ R. P. nr. 86 z dnia 
28 bm. ukazał się pod poz. 531 dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnią 27 
listopada rb. w sprawie zmiany rozpo- 
rzedzenia Prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej z dnia 13 września 1927 r. o opo- 
datkowaniu cukru. 

Art, 1 dekretu ustala nowe stawki 
podatku spożywczego od cukru. Będzie 
on wynosił: 1) 37 zł. od 100 kg. wagi 
netto cukru z kontyngentu wyznaczone- 
go cukrowniom na sprzedaż w kraju, 
2) zł. 125 od 100 kg. wagi netto cu- 
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Amnestja w Grecji 


ATENY, 28. 11. (PAT). Król Jerzy II 
podpisał dekret o amnestji. Dekret nie 
zawiera odwołania konfiskaty mienia 
skazanych za udział w powstaniu mar- 
cowem. Amnestja ogarnia m. in. Veni- 
zelosa | gen. Plastirasa, 

ATENY. 28. listopada (PAT). Wo- 
bec różnicy zdań pomiędzy królem a 
gen. Kondylisem co do objęcia amnestją 
przywódców powstania marcowego, 
Wpinaumano ogłoszenie dekretu o amne- 
stji, 

Prawdopodobnie ukaże się on dopie- 
ro po nominacji nowego rządu. Jak są- 
dzą, jest wykluczone, aby na czele no- 
wego rządu stanął gen. Kondylis, Mówią, 
że na czele nowego rządu stanie b, mini. 
ster prof. Demertzis. 


Kiedy wolno zwoln 
żyda z pracy? 


BERLIN 28. 11. (PAT) Trybunał 
Rzeszy wydał orzeczenie w sprawie 
dopuszczalności bezterminowego zwal- 
niania z pracy osób pochodzenia nie- 
aryjskiego. Ze stanowiska zajętego 
orzez Trybunał wynika, że 

samo niearyjskie pochodzenie nie 

może jeszcze stanowić wystarcza- 

jącego powodu do natychmiasto- 

wego rozwiązania umowy służbo- 
wej z pracobiorcą., 

Wydane przez rząd Rzeszy przepi- 
sy, przewidujące obowiązek wydałania 
ze służby niearyjczyków, dotyczą tyl- 
ko osób w służbie publicznej, lub za- 
jetych w  przedsiębiorstwie państwo- 
wen, nie odnoszą się jednak do go- 
spodarstw prywatnych. 

Niearyjskie pochodzenie może być 

powodem do bezterminowego zer- 

wania umowy tylko wówczas, gdy 

nie można od pracodawcy żądać, 
aby zatrudnił żyda. 

Kiedy ten wypadek zachodzi — po- 
żusrawione jest ocenie w każdym po- 
szczególnym wypadku. 

BERLIN 28. 11. (PAT) W miejsco 
wości Walsum obok Duisburga, ska- 
zany zostai 25-letni aryjczyk na 6 
mies. więzienia, 

za to, że wzbraniał się zerwać 

stosunki 2 kobietą pochodzenia 

żydowskiego, z którą miał dwoje 
dzieci. 

Sąd podkreślił w motywach, że wy- 
miar kary jest tak łagodny dlatego, 
iż stosunek nawiązany został przed 
wydaniem ustaw norymberskich. 
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„Adria* i „Oaza“ nie płacą 


WARSZAWA, 28. 11. (Tel. wł. mg.) 
Dzienniki podają, że do Ministerstwa 
Fracy i Opieki Społecznej wpłynęło po- 
danie od pracowników największych lo- 
kali rozrywkowych w Warszawie, re- 
stauracji „Adria“ i „Oaza“, w sprawie 


niewypłacania wynagrodzeń. W poda-' 


niu swem pracownicy stwierdzają, że 
od dłuższego czasu nie otrzymują wy- 
nagrodzeń, jednakże nie z winy praco- 
dawców. Wobec tego Ministerstwo 
zwróciło się do kierowników tych re- 
stauracyj z żądaniem wyjaśnień. W od- 
powiedzi pracodawcy stwierdzili, że 
powodem zaległości jest fakt nieuregu- 
lowanią przez szereg najrozmaitszych 
osób poważnych rachunków restaura- 
cyjnych. 
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kru wprowadzonego do wolnego obrotu 
poza ilością określoną kontyngentem. 
Do podatku spożywczego od cukru w 
głowach, kostkach i kawałkach pobie- 
ra się dodatek w wysokości zł. 3.50 od 
100 kg. Do podatku spożywczego od 
cukru oraz do wyżej wspomnianego 
dodatku w wysokości zł. 3.50 od 100 
kg. cukru w głowach, kostkach i ka- 
wałkach mie będzie pobierany 10-pro- 
centowy dodatek do podatków pośred- 
nich. 

Dotychczas podatek spożywczy od 
cukru z Kontyngentu wyznaczonego cu- 
krowniom na sprzedaż w kraju wynosił 
zł. 43.50, a mianowicie stawka zasad- 
nicza zł. 35., 10-cio procentowy dodatek 


| do niej (który obecnie, jak wyżej po- 
į wiedziano nie będzie pobierany) w wy- 
sokości zł. 3,90, wreszcie specjalny po- 
datek wprowadzony w grudniu r. ub. 
w wysokości zł. 5. Odpowiednio wyższy 
był również podatek od cukru wprowa- 
dzonego do wolnego obrotu poza iloś- 
cią określoną kontyngentem. Niezależnie 
do tych stawek pobierano utrzymaną 
i obecnie stawkę zł, 3.50 od 100 kg. cu- 
kru w głowach, kostkach i kawałkach. 


W ten sposób obniżka podatku spo- 
żywczego od cukru z kontyngentu wy- 
znaczonego cukrowniom ma sprzedaż w 
kraju wynost zł. 6.50 od 100 gr. Obniż- 
ka podatku spożywczego od cukru sta- 
nowi jedno z ogniw zapoczątkowanej 
przez rząd akcji obniżki kosztów utrzy- 
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mania. Łącznie z innemi posunięciam. 
przyczyni się ona do potanienia tak po- 
ważnego artykułu pierwszej potrzeby, 
jakim jest cukier. 7 m} 

Dekret wejdzie w życie w an. 1-go 
grudnia br, 


ZMIANA USTAWY O KARTELACH 


WARSZAWA, 28. 11. (PAD). W 
„Dzienniku Ustaw R. P.“ nr. 86 z dnia 
28 listopada rb. opublikowany został 
pod poz. 529 dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 listopada r. b. 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 28 
marca 1933 r. o kartelach. 
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Zasadnicze zmiany wprowadzore 
w ustawie kartełowej przez omawiany 
dekret polegają na zwiększeniu upraw- 
nień Ministra Przemysłu i Handlu i na 
przyspieszeniu oraz usprawnieniu przez 
to procedury, związanej z decyzjam! 
co do działalności karteli. 


Sprzeczne komunikaty z frontu abisyńskiego 


Gorrahaj, Gerlogubi i Makalle w rękach Abisyńczyków! 


PARYŻ, 28. 11. 
nosi z Addis-Abeby: Koła abisyńskie 
przypisują odwrót wojsk włoskich na 
froncie Tigre dwum przyczynom. Pierw- 
sza z nich to, że w operacjach dotych- 
czasowych brały tam udział przeważnie 
wojska tubylcze, druga zaś — to obawa 
Włochów o przecięcie ich !inji komuni- 
kacyjnych. 

Powodem odwrotu Włochów w Oga- 
denie, zdaniem Abisynczyków, była oba- 
wa, iż Ras Desta zaatakuje armję włoską 
z tyłu lub z lewego skrzydła. Pozatem, 
jak wskazują Abisyńczycy, klimat i wa- 
runki terenowe w Ogadenie nie sprzy- 
jały operacjom włoskim. 

W Addis-Abebie sądzą, że po obję- 
ciu dowództwa przez marszałka Bado- 
glio Włost zastosują nową taktykę, 

O sytuacji na frontach, koła abisvń- 
skie potwierdzają, że trzy kolumny wojsk 
abisyńskich połączyły się na iinji Dżi- 
dżigga-Daggahbur i posuwają Się w kie- 
runku południowym, W Dessje panuje 
wielkie ożywienie: przybywają tam co- 
dzień różne często nieregularne oddzia" 
ły wojskowe, inne zaś wyruszają na 
front. W Harrarze panuje całkowity spo- 


kój. 

RZYM. 28. listopada. (PAT). Agencja 
Stefani donosi: Agencje Reutera, Havasa 
i inne Szerzą wiadomości pochodzące 
z Addis - Abeby o tem, że Abisyńczycy 
odnieśli świetne zwvcięstwa, Opowieda 
się, że wojownicy negusa zajęli z nowro- 
tem Gorrahai i Gerlogubi, że 100.000 lu- 
dzi rasa Desta wtargnęło na 300 kim. 


(PAT). Havas do- | 


wgłąb Somalii włoskiego, dochodząc do 
okolic Iscia Baidoa. Wreszcie mówi się, 
że wojska włoskie opuściły Makalle i co- 
fnęły się do Adigratu, 

Brutalna potworność tych fałszywych 
pogłosek zwalnia od potrzeby zaprzecza- 
nia im. Rzeczywisty stan rzeczy jest ta- 
ki, iż wojska włoskie panują solidnie nad 
wsSzystkiemi żdobytemi pozycjami. 

WARSZAWA, 28. 11. (Tel. wł. mg.) 
Z frontu abisyńskiego w dalszym ciągu 
napływają sprzeczne wiadomości. Ze 
źródeł włoskich kategorycznie zaprze- 
cza się wiadomościom 0  ofenzywie 
wojsk abisyńskich i o zajęciu Makalie. 
Równocześnie w Addis - Abebie przed 
pałacem cesarskim odbywają się rado- 
sne manifestacje sławiące Rasa Seyu- 
ma, gdyż rzekomo dzięki jego znako- 
mitej taktyce zdołano zniusić wojska 
włoskie do opuszczenia Mskalle. Jed 
nocześnie należy zauważyć, że kores- 
pondenci wojenni, którzy ostatnio wy- 
syłali swe depesze z Makalle, na zapy- 
tania telegraficzne swych redakcyj nwe 
dali żadnych odpowiedzi. Potwierdzi- 
łoby to fakt, że Makalle rzeczywiście 
zostało przez wojska włoskie ewakuo- 
wane. 

Pozatem mimo twierdzeń włoskich 
sfer oficjalnych, iż na froncie południo- 
wym wojska włoskie panują nad 
wszystkiemi zdobytermi dotychczas po- 
zycjami, korespondenci z Addis - Abe- 
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i KOSTJUMÓW znaczne obniżyliśmy. Niki 
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wybór przepięknych sukien. 


Lwów, ul. AKADEMICKA 2 (Hote! George'a) 


Niepewne losy gabinetu Lavala 


Rza sadzi, że uzyska większość w lzbie 


PARYŻ 28. 11.(PAT) Premjer La |: 


val w czasie swej wczorajszej bytino- 
ści w Izbie oświadczył w kuluarach, że 
rząd będzie się starał o jaknajszybsze 
wypowiedzenie się Izby, czy rząd wy- 


peinił mandat powierzony mu przez 
parlament. 
Rząd pragnie jaknajszybciej po- 


wziąć odpowiednie zarządzenia, które 
będą stosowane z całą surowością 

i bezstronnością zarówno wobec 

prawicy, jak i wobec skrajnej le- 

wicy, 
Premjer pragnie uczynić możliwie nzj- 
króáäszą dzisiejszą debatę i w tym celu 
odbył konferencję z przewodniczącym 
Izby dep. Bouissonem. Debata w Izbie 
rozpocznie się od deklaracji, którą od- 
czyta premjer Laval. 

Następnie wywiąże się dyskusja nad 
sprawami finansowemi, w czasie któ- 
rej niewątpliwie przedstawiciele stron- 
nictw lewicowych nie będą szczędzić 
krytyki pod adresem obecnego gabia 


i netu Wynik głosowania. które zakoń- 


czy tę debatę, zależeć będzie od tego, 

| czy dojdzie do porozumienia  pomie- 
dzy ugrupowaniami lewicowemi co do 
wspólnego wniosku i od stanowiska, 
jakie zajmą w tej sprawie różne ugru- 
powania, wchodzące w skład większ2- 
ści rządowej, 

Wydaje się prawdopodobnem, że, o 
ile mie zajdą nieprzewidziane wypadki, 
rząd uzyska w tym wypadku większość 
zbliżoną dc tej, która w czasie ostat- 
niej debaty przed ferjami wyraziła za- 
ufanie rządowi Lavala. 

|. Jak przypuszcza sprawozdawca 

Havasa, około 320 głosów opowie 

się za rządem, a 160 głosów prze 
ciw. 

Naieży się j-dnak liczyć z tem, że 
ilość głosów oddanych za rządem mo- 
że ulec pewnemu zmniejszeniu. Możli- 
we, iż po tem.głosowaniu będzie jesz- 

tem, czy 
debata 
ACZ 


cze wszczęta dyskusja nad 
najpierw będzie się odbywała 
nad raportem dep. Chauvina, czy 
nad zaiściami w Limoges 


by twierdzą, że Gorahai i Gerlogubi 
znajdują się w rękach abisyńskich. Jed- 
nym z powodów szybkiego odwrotu 
Włochów w Ogadenie jest ciężki stan 
sanitarny armji. W wojsku  włoskiem 
szerzy się epidemja podobna do gry- 
py. Lekarze włoscy są bezsilni wobec 
tej nieznanej choroby, tembardziej, że 
nie dysponują odpowiednią iłością le- 
karstw. 


EMBARGO NA NAFTĘ — TO WOJNA 


LONDYN. 28. listopada. (PAT). Dzien 
niki angielskie donoszą, że wobec ewen- 
tualności wprowadzenia embargo na 
naftę Mussolini czyni wszelkie wysiłki, 
aby nie dopuścić do tego. Mussolini dzia- 
łać ma przedewszystkiem za pośrednic- 
twem premjera Lavala. 

Dzienniki rondyńskie podkreślają, że 
wczorajsza rozmowa Lavala z ambasa- 
dorem brytyjskim Clerkiem dotyczyła 
tej kwestji. Laval domagał się beztermi- 
nowego odroczenia sankcyj naftowych i 
wskutek zdecydowanej odmowy amb. 
Olerka, który posiadał stosowne instruk- 
cje z Londynu, rozmowa premjera fran- 
cuskiego z ambasadorem brytyjskim nie 
dala wyników 

W społeczeństwie brytyjskim idea 

sankcyj naftowych zyskuje coraz 

więcej zwolenników i zaczyna się 

stawać jakby hasłem opłaji. 
W kołach miarodajnych wzrasta w zwią” 
zku z tem poczucie odpowiedzialności, 
albowiem czynniki miarodajne uświada- 
miają sobie możliwość ewentualnego za- 
targu pomiędzy W. Brytanją a Włocha- 
mi, gdyby Mussolini istotnie potraktował 
zakaz wywozu nafty jako sankcję mili- 
tarną, której przeciwstawi się zarządze- 
niami* odwetowemi o charakterze wój- 
skowym. 


Kronika telegraficzna 


Moskwa. Miasto Stalinabad (stolice 
Tadzikistanu) padło ofiarą trzęsienia 
ziemi. Zniszczona jest przez wstrzaś 
podziemny jedna wieś, pozatem zawaliłc 
się 85 domostw. Liczba ofiar w ludziacł 
jeszcze nie jest ustalona, 

Strasburg. Z Verdun donoszą. Stara- 
niem Tow. „Przyjaciół Polski“ odbyła 
się w miejscowym ratuszu podniosta u- 
roczystość wręczenia  miast.. Verdun 
symbolicznej srebrnej miniatury łopatki! 
z Sowińca, 

Sofja. Pomimo zarządzeń policyjnych 
studenci usiłowali wczoraj manifestować 
z okazji rocznicy podpisania traktatu w 
Neuilly. Policja rozpraszała kilkakrotnie 
manifestantów. Również i w kilku mia- 
stach na prowincji odbyły się takie ma- 
nifestacje. Spokoju nigdzie nie zakłó- 
como. 

Tokio. Z Tientsinu donoszą, że tam- 
tejszy garnizon japoński wysłał wojska 
na stacje kolejowe w Tientsinie i Feng- 
faj w rozkazem zatrzymania wszystkich 
pociagów, jadących na południe. 

Rio de Janeiro, Prezydent  Getulic 
Vargas zawiadomił gubernatorów wszys! 
kich prowincyj, że powstanie w Natalu 
Pernambuco i Rio de Janeiro zostałe 
zdławione, 


Nr, 330. 


Dozestnik napadu ma poczię w Gródku- Jagielońskim 


składa zeznania w procesie warszawskim 


(Zakończenie ósmego dnia procesu ) 


Następnie badany był świadek Ste- 
fan Maszczak, który prosi, by mógł ze- 
znawać po ukraińsku. Przewodniczący 
komunikuje świadkowi, iż obowiązany 
jest składać zeznania w języku polskim. 
Swiadek Maszczak zeznaje, iż 

był karany 2 - letniem więzieniem 

za udział w napadzie w Gródku 

Jagiellońskim. 

Łebeda zna, wskazuje go również o- 
becnie na ławie oskarżonych. Świadek 
podaje szczegóły, dotyczące napadu w 
Gródku Jagiellońskim. Pewrego razu 
dostał rozkaz od  Bereżnickiego, by 
udał się na umówione mie::ce spotka- 
nis. Zastał tam dwóch osobników, 
z którymi następnie wszedł do miesz- 
kania Bereźnickiego. W mieszkaniu 
tem pokazano mu plan poczty w Gród- 
ku, pozaiem widział rewolwery. Instruk- 
cje każdemu oddzielaie dawał ów »- 
sobnik, podobny do Łebeda. Mówi da- 
lej o wykonaniu napadu w Gródku Ja- 
giellońskim i dodaje, że Łebeda przed 
napadem widział jeden raz. 

Ponieważ świadek nie pamięta wie- 
lu szczegółów, które zeznawał poprzed- 
nio, prokurator Żeleński wnosi o od- 
czytanie zeznań vego świądka,  złożo- 
nych przez niego, jako oskarżonego w 
sprawie napadu w Gródku  Jagielloń- 
skim. 

Po odczytaniu tych zeznań, świadek 
na pytanie przewodniczącego potwier- 
dza swe zeznania. 

Dalej składał zeznania Świadek Ka- 


zim.erz BiHewicz, naczelnik urzędu 
śledczego w Krakowie, Podaje on 
szczegóły, dotyczące obserwacyj w 
Krakowie. Obserwacje te zaczęły się 


oc dnia 25 września 1933 r. Dotyczyły 
one głównie Kłymyszyna i Karpyńca. 
18 lutego 1934 r. otrzymano z Cieszy- 
na telefonogram, że 
pewien osobnik jedzie do Krakowa 
z dwoma koszami bibuły. Obser- 
wacje ustaliły, że był to Kłymy- 
szyn, który po przyjeździe do 
Krakowa spotkał się na dworcu 
z Karpyńcem i zawiózł wraz z nim 
bagaż do mieszkania Kłymyszyna. 
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Włosi oruścii Makale? 


WARSZAWA 27. 11. (PAT) Na pod 
stawie infonmacyj ze żródeł angielskich, 
trancuskich, niemieckich, włoskich Í a- 
bisyńskich PAT. ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach w 
bisynji w drugiej połowie dnia 27 li- 
stopada. 

Źródła angielskie stwierdzają, że 
ewakuacja Makalle przez Włochów ne 
została jeszcze oficjalnie potwierdzona. 
Obserwatorzy wojskowi zastanawiaj 
Się nad tem czy rzekome Cołnięcie się 
Włochów nie jest podstępem, majacy 
na celu ściągnięcie ku Makalle ś'lnej 
armii abisyńskiej, skoncentrowanej bar- 
dziej na południe, celem zawiązania w 
ten sposób wielkiej bitwy. 

Na froncie ogadeńskim długotrwałe 
deszcze w dalszym ciagu utrudniają ope 
racje wojsk włoskich i jedynie lotnic- 
two włoskie przejawia ożywioną dzia- 
łalność. 

Według doniesień źródeł angielskich 
z Harraru półurzędowe w'adomości a- 
bisyńskie stwierdzaja, że Ras Nasibu 
przeniósł swą główną kwaterę z Dzidzi- 
ga do mieiscowości znajdującej się na 
połudn'e od Daggaubur i że posuwanie 
sę wojsk  abisyńskich naprzód trwa. 
Agencja Reutera donosi z Dzibut. że 
według wiadomości z pogranicza, samo- 
loty włoskie bombardują wytrwale wio- 
ski abisyńskie. Na całym froncie połu- 
dmiowym czynione są przygotowania do 
wielkiej ofensywy włoskich oddziałów 
zmotoryzowanych. 

W Addis Abeba nie otrzymano urzę- 
dowego potwierdzenia © ewakuacji 
Matale przez Włochów. ; 

Rzadowe koła abisyńskie są zdania, 
tr ocdziały tubylcze walczące po stronie 
włoskiej pozostały w rejonie Makalle. 
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„KURJER%* z dnia 


Dalej świadek podaje dokładnie wyniki 
obserwacyj osób, które wyjeżdżały z 
Krakowa do Lwowa i Cieszyna, oraz 
w jaki sposób odbywały się te obser- 
wacje w Krakowie. Następnie świadek 
mówi o roli referenta propagandowego 
Jarosława Spolskiego, z którego pole- 
cenia wożono literature do Lwowa, 
gdzie 

umieszczano ją w różnych loka- 

lach, a m. in. przy ul, św. Zofji 22 

oraz przy ul. 29 Listopada nr. 7. 
Karpynec i  Kłymyszya utrzymywali 
kontakt głównie z Iwasykiem, Ireną 
Chomiak, Emilją Linycią, Stecką i in- 
nymi. 


SZOPKI PANÓW OBRONCOÓW 


Na py:anie obrońcy adw. Szłapaka, 
czy wiadome było, że w mieszkaniu 
Karpynca znajduje się  laboratorjum 
bojowe O. U. N., świadek odpowiada, 
że przed rewizją miał tego rodzaju in- 
formacje, 
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9  iusiopada 1935. 


Przewodniczący uchyla następne 
pytanie obrońcy, dlaczego świadek ma- 
jąc dowody winy w sprawie wyrobu 
materjałów wybuchowych i gromadze- 
nia literatury, nie zlikwidował tej akcji, 

i jak również pytanie, czy świadek mógł- 
by stwierdzić, że po likwidacji organi- 
zacji O. U. N. w Krakowie nie doszło- 
by do zamachu na min. Pierackiego. 

Obrońca stawia następnie pytanie, 
czy w dzień obserwowano także bramę 
Karpynca przez lornetkę polową, jak 
gwiazdę polarną. 


Przewodniczący zwraca adw. Szła- 
pakowi uwagę, aby stawiał pytania w 
sposób poważny. 

Adw. Pawencki zapytuje, czy kol- 
poriaż antypaństwowej literatury jest 
występkiem. Przewodniczący uchyla to 
pytanie, a prokuroror Żeleński oświad- 
cza w związku z tem: „Pytanie to nie 
przynosi zaszczytu panu obrońcy", 

Na tem przewodniczący zarządził 


oryginalna Aspirina rabiana jest 
obecnie fikia tw Polsce Nabyć ją 
można w każdej apiece. Aspirina z 
krzyżem „Bayer” na opakowaniu i 
tabietkach działa przy bólach głowy 


i chorobach z przeziębienia. 


_ASPIRINA 


Do nabycia we wszystkich aptekach 
Cena za 6 tabl. obacnia już 
tylko ZI. 0.90, za 20 tabl. ZJ. 2.23 


przerwę do dnia jutrzejszego do godz. 
10 rano, 


Posiedzenie dzisiejsze 
się o godz. 17.45. 


W dniu dzisiejszym na Sali sądo« 
wej znajdowali się biegli pirażechnicy: 
kpt. Dygon, por. Weiss i st. majster 
Sendur. 


zakończyło 
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Kancierz Hiller .zapomniai” o Polsce 


BERLIN 27. 11. (PAT) Kanc- 
lerz Hitler udzielił wywiadu przedstawi- 
ciełowi jednej z agencyj prasowych, któ- 
remu wyjaśn'ł stanowisko rządu Rzeszy 
wobec Rosji Sowieckiej oraz kwestji ży- 
dowskiej. 

Na samym wstępie kanclerz sprecy- 
zował niezwykle dobitnie: „Niemcy s3 
przedmurzen zachodu przeciw bolsze- 
wizmowi i będą w obronie zachodu 
zwalczać propagandę propaganda, teror 
— terorem, a gwalt — gwałtem“. No- 
rymbersk'e ustawodawstwo. dotyczące 
żydów w Niemczech — ciągnął kanc- 
lerz — snowodowane jest przedewszyst 
kiem koniecznością zwalczania bałsze- 
W'A, 

Ustawadawstwo to nie jest antvży- 
dowskin. lecz jest  proniemieckie. 
Prawą Niemców maia otrzymać o- 
chronę nrzeđd destrukwwnemi wpły 
wami żydowsidemi. 
Kanclerz wskazał przytem z jednei stro- 
ny na udział żydów w agitacii bolsze- 
wicekiej na terenie Rzeszy, z drug'ei zaś 
zaznaczy:. że Niemcy, które dzieli od 
Rosii Sowieckiej „tylko niewiele 
mil“(?) potrzebują wciąż skutecznych 
zarządzeń obronnych przed knowan'ami 
żydowsł'ch agentów bolszewizmu. 
dalszym ciągu kanclerz powołał 
się na okoliczność, że dziesiątki tysięcy 
zwolnionych oficerów niemieckich zep- 
chnietych zostało do roll pewnego ro- 
dzaiu  „prołetarjatu intelektualnego“, 


podczas gdy stanowiska w zawodach 
iatelcktualnych obsadzili żydzi stanowią 
cy wszak tylko jeden procent ludności 
Niem'ec, 

Na zapytanie, czy przewidziane są 
daisze zarządzenia usiawowe w kwestji 
żydowskiej, kanclerz zaznaczył, że do- 
tychczasowe ustawy wydawane były z 
myślą  sparaliżowania „ewentualnych 
niebezpiecznych eksplozyj“. Gdyby 


napięcie powtórzyło się; 

okazać się może w pewnych oko- 

licznościach koniecznem wydanie 

dalszych zarządzeń  ograniczają- 
cych. 

Wracając do sprawy bolszewizmu, 
kanclerz powtórzył, że Niemcy są bu- 
forem (1) strzegącym Zachodu przed 
zalewem bolszewizmu, idącym z Rosji 
sowieckiej. W odległych Stanach Zjed- 


lle koszłowaly Gdaúsk spory z Polską? 


GDAŃSK, 27. 11. (PAT). Na dzi- 
słejszem posiedzeniu Senatu prezydent 
Greiser wygłosił dłuższe przemówienie. 

Omawiając sprawy gospodarcze 
stwierdził on, że rozwój gdańskiego 
życia gospodarczego w dalszym ciągu 
zależny jest od stosunków W. M. z 
Polską. Grzechy lat ubiegłych nie mo- 
gą być w jednej chwili naprawione. 
Port morski odgrywa jednak  decydu- 
jącą rolę w gdańskiem życiu gospodar- 
czem i na tem polu Gdańsk podnosić 
musi szereg życzeń i ma nadzieję, że w 
miarę dalszego zbliżenia w ramach ro- 
kowań co do eksplostacji portu gdań- 
skiego, da się osiągnąć poprawa sytu- 
acji. 

Po dłuższej polemice 
skiem opozycji i szeregu 
uwag pod adresem Ligi Narodów, 
prez. Greiser podkreślił, że Gdańsk 
zbyt drogo opłaca gwarancje, udziela- 
ne mu przez Ligę Od'chwili powstania 
Wolnego Miasta koszty rozmaitych ko- 
misyj .ligowych, które zajmowały się 
sprawami gdańskiemi, pochłonęły 19.9 
milj. guldenów, Było to jednym z czyn- 
ników, które spowodowały konieczność 


ze stanowi- 
krytycznych 
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dewaluacji guldena. W okresie ubieg- 
łym Gdańsk odbijał swe koszty, za- 
trudniając Ligę swemi sporami z Pol- 
ską. Obecnie jednak wszystkie sprawy 
między dwoma państwami stały się 
przedmiotem bezpośrednich rozmów 
stron zainteresowanych, co zresztą spot- 
kało się z uznaniem sfer genewskich. 


Poruszywszy następnie szereg 
Spraw lokalnych mniejszego znaczenia, 
prez. Greiser oświadczył w zakończe- 
niu: „Przyczyna odłączenia Gdańska 
od macierzy, tj. myśl udzielenia Polsce 
wolnego dostępu do morza, jest obec- 
nie przez naród niemiecki i iudność W. 
Miasta z własnej woli respekvowana. 
Gdańsk kroczyć będzie nadal po drodze 
bezpośrednich rozmów z Polską. Za- 
mącone na krótko w lecie br. przyjazne 
stosunki polsko - gdańskie, są w dal- 
szym ciągu dziś dobre i przyjazne, co 
pozwala żywić nadzieję, iż będą się da- 
lej korzysinie rozwijały”. 

Przemówienie prez. Greisera spot- 
kało się z hucznemi oklaskami posłów 
narodowo - socjalistycznych, 


w pudełkach i łubacn , 
od zł 0,40 > 260 X) 


Niemcy bronia Zachód od zalewu bolszewickiego 


noczonych Ameryki zrozumienie tego 
faktu jest słabsze, staje się ono jednak 
oczywistem dła każdego, gdy patrzy z 
Niemiec, odległych  zsledwie o parę 
godzin lotu lub jazdy pociągiem (?) 
„Niemcy będą w dalszym ciągu zwal- 
czać komunizm tą bronią, jaką komu- 
nizm sam stosuje“, 


Mówiąc o armji niemieckiej, kan- 


Mimo pracy domowe) 
delikatne rączki J 


Sprawia to 


clerz podkreślił, że celem jej jest obro- 
na Niemiec przed atakami obcych mo- 
carstw, Niemcy, będące jednem z mo 
carstw czołowych, mają prawo posia- 
dania pierwszorzędnej armji. Mówiąc 
o sile obecnej armji niemieckiej w sto- 
sunku do jej stamu z r. 1914, kancler 
wyraził opinję, iż  jednomiljonową 
armję, jaką wystawiły Niemcy w r. 
1914, stworzyćby mogły obecnie tylko 
pod naciskiem konieczności. Kanclerz 
wskazał przytem na swoje dawne pro- 
pozycje stabilizacji stosunku sił woj: 
skowych w Europie na 200 do 300 ty- 
sięcy ludzi, 

Wkońcu kanclerz, zapytany, czy 
Niemcy zmierżają do odzyskania ko- 
nij, odpowiedział, iż nie wyrzekną się 

| nigdy swoich pretensyj kolonjalnych. 


! GUSTOWNĄ BIELIZNĘ krawaty 


po cenach niskich poleca 985 


R. Mokrzycki, Ritowskiego 2 tel. 242.37 


«DOMU MODY" 
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Dwa tysiące wagonów... 


Dziś nadejdą do Gdyni pierwsze trans- 
porty pomarańcz hiszpańskich z tego- 
rocznych zbiorów w ilości około 12.000 
skrzyń, które na rynku ukażą się około 
2 grudnia. Co się tyczy ich cen, wahać 
się one będą w granicach od zł. 1.50 do 
1,75 za kg. w detalu. 

Na poczet hiszpanskiego kontyngentu 
brzydzielono już pozwoleń na około 600 
wagonów, z czego 25% przypadło na 
aukcje owasowe w Gdyni, 25% na hur- 
towników, reszta dla spółdzielni, związ- 
ków i detalistów. Pozostały kontyngent 
hiszpański, który wynosi około 2.000 wa- 
gonów, rozdzielany będzie w grudniu i 
styczniu. 

Cena zakupu pomarańcz w Hiszpanii 

pozostałą bez zmiany, podczas gdy w 
Palestynie nieco zwyżkowała. Pomarańcz 
włoskich w tym sezonie nie będzie. 
l Nie wiemy, jaką ilość wagonów przy- 
dzielono pomarańczom pałestyńskim, — 
«w każdym razie około 200. Masowy ten 
Import uderzy w pierwszym rzędzie 
w nasze krajowe owocarstwo, w cukier- 
mie i w fabryki cukierków, 
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handlowej znajduje się wykaz firm bel 
gijskich pragnących wejść w kontakt 
handfywy z firmami polskiemi. 

— Obliczany przez Instytut Bada- 
nia Konjunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej ob- 
niżył się nieznacznie w październiku 
z 69,0 do 68,5 itj. o niecały 1 procent. 

Obniżony lekko wskaźnik produkcji 
pozostawał w październiku o 9 pro- 
cent wyższy od przeciętnego poziomu 
1934 roku i o 6.5 procent wyższy od 
poziomu w pierwszej połowie br. 


— Jakkolwiek sowlecko - rumuń- 
skie negocjacje, mające na celu zawar- 
cie układu handlowego i płatniczego, 
nie zostały jeszcze zakończone, opu- 
błikowany został dekret królewski, kió- 
ry znosi zakaz tranzytu towarów so- 
wieckich, względnie przeznaczonych 
dla Sowietów przez terytorjum rumuń- 
skie. Zakaz ten obowiązywał przez lat 
16. 

Agencja Havasa donosi, że w 
związku z podwyższeniem stopy pro- 
centowej przez Bank Francji, zostało 
podwyższone oprocentowanie bonów 
skarbowych o 1 procent, 

—— 


. 


Wilhelm Bruchnalski 
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OŁECZNY 
Geneza długów rolniczych 


Jak powstały i rosły zadłużenia rol- 
ników, najlepiej zobrazuje przytoczony 
przykład. 

Gospodarz wiejski nabył 15 kwin- 
tali azotniaku przez firmę „Rolnik w 
Stryju na 795 zł. Weksel został wysta- 
wiony w dniu 4. II. 1932 r. Po pew- 
nym czasie na poczet weksla wpłacono 
262 zł, a następnie naskutek działań 
egzekucyjnych głównego wierzycie!a, 
tj. Państw. Fabryki Związków Azoto- 
wych w Chorzowie sprzedano z licyts- 
cji 30 szt. trzody chlewnej za 570 zł, z 
czego 500 zł wpłynęło na poczet dłu- 
gu, a 70 zł na koszta. 

Rachunek wystawiony przez wierzy 
ciela w dniu 6 czerwca 1935 roku przed 
stawiał się następująco: 

zł 
kapitał 795.00 


Deficyt doszedł 


Dochody państwowe w okresie pierw- 
szych 7 miesięcy roku budżetowego 
1935/36, tj od 1 kwietnia 1935 r. do 31 
października r. b. wynosiły ogółem 
1.086.229 tys. zł. wobec 1.211,927 tys. 
zł, w odpowiednim okresie roku budże- 
towego 1934/35, a wydatki 1,277.381 tys. 
wobec 1.211.927 tys. zł. 

Widzimy z powyższego, że deficyt 
budżetowy wynosił 

w 7 miesiącach roku budżetowego 


10 proc. odsetki od 1. 4.1932 


do 4. 6. 1935 252.63 
1/6 procent prowizji 1.34 
koszty protestu 12.08 
koszty rachunku zwrotnego 2.00 
koszty weksli, nakazu zapłaty 38.65 
koszty posiępowania egz. 200.33 


koszty intabulacji 88.41 
zażalenie na czynności komornika 6.05 
zawieszenie postępowania egz. 12.55 


1409.04 


Okazuje się zatem, że rolnik, który 
wpłacił na poczet długu, wynoszącego 
795.00 zł, kwotę 832 zł (przyczem o- 
czywiście poniósł straty na licytacyjaej 
sprzedaży trzody), jest winien jeszcze 
577.04 zł, a ponadto w dalszym ciągu 
biegnie 10 procent. 


do 191 mili. zł. 


1935/36 — 191.152 tys. zł. 

W analogicznym okresie r, 1934/35 
budżet wyłącznie dzięki wpływom z Po- 
życzki Narodowej był zrównoważony. 
Jeśli jednak nawet nie zaliczać do do- 
chodów, wpływów z Pożyczki Narodo- 
wej, to deficyt za 7 miesięcy r. budż. 
1934/35 był 

32.8 milj. zł. mniejszy 
od deficytu w analogicznym okresie bie- 
żącego roku budżetowego. 


Razem 
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Połacy na Łotwie 


Według ostatniego spisu, 
nego w roku 
1,950.502 mieszkańców z czego na Ło 
tyszów przypada 1,472.612 czyń 755 
procent mieszkańców. W kraju tym 
Polacy mieszkają w liczbie 48.949 o- 
sób, gdy jeszcze w roku 1930 notowa- 
no 59.974. 

Łotwę zamieszkuje 93.479 Żydów 
(4.79 proc.), gdy w roku 1930 było 
w ytm kraju 94.388. Cofnęła się rów- 
nież liczba Niemców, którą statystyka 
zanotowała w roku 1935 na 62.144 je- 
dnostek, gdy w roku 1930 naliczono 
ich 69.855. 


Opiłki statystyczne 
— Ną każdych 1000 km. kwadr. 
lądu w Afryce należy do Francji 366, 


dokona- 


Wielki człowiek i kult jego 


w twórczości ludowej i artystycznej 


Ograniczając się tedy do bohaterstwa * lub większą wyraz'stością 


w najściślejszem słowa znaczeniu, tj. wo- 
jennego, będzie można postawić ogólne 
wytyczne następujące; 

1. Bohater wojenny w jakiegokolwiek 
rodzaju utworze literackim po najwię- 
kszej części występuje jako zwycięsko 
zwalczający wrogów swojej ojczyzny 
albo jako zwycięsko przez nich zwal- 
czony. 


2. Jednostka, skupiająca na sobie 
światło i promienie heroizmu, wszystko 
jedno jakie stanowisko zajmuje: króla, 
wodza czy Żołnierza, — wszystko jedno 
do jakiego Świata należy: pogańskiego, 
biblijnego czy chrześcijańskiego, — sta- 
rożytnego, nowszego czy najnowszego, 
— wszystko jedno jaką gra rolę w utwo- 
rze: osoby głównej czy pobocznej, ma- 
jącej tylko jakiś dalszy związek z tre- 
ścią i akcją dzieła, poddana jest ideali- 
zacji, świadomie zamierzonej 1 świado- 
mie dokonanej. Wojownik więc, Czy, 
otrzyma z rządzenia losu wieniec lauro- 
wy, czy padnie na mieczu złamanym, 
wychodzi na błyskawicę i piorun, które 
oczyszczają atmosferę Ojczyzny i spro- 
wadzają długą pogodę na jej niebo, bądź 
wyobraża przez Się zdarzenie żywioło- 
we, jak trzęsienie zemi w objawach swo 
ch potężuie tragiczne, nigdy jednak nie 
przestaje być wyobrazicielem i przedsta- 
wicielem idei o wzmiostej wielkości i 
czystości. 


3. kłealizacji towarzyszy z mniejszą 


ubóstwienie 
bohatera, które jest bądź żródłem ideali- 
zacji bądź jej następstwem, które autor 
dla osoby opiewanej podjął z tradycji i 
nastrojów swego społeczeństwa albo też 
wyrobił sam w Sobie z głębokiej potrze- 
by własnego ducha, Serca i myśli. Jakie- 
gokolwiek jednak byłoby upóstwienie 
pochodzenia, zaznacza się zawsze jako 
pole niezmiernie przydatne pod zasiew i 
zbiór wielkiej j rozmaitej mocy refleksji. 
co szczególnie wtedy ma miejsce, gdy 
bohaterstwo przez szlachetną prostotę i 
spokojną wielkość przeciwstawia się za- 
mieszaniu upadającego współczesnego 
świata, — gdy nadto czyni to z majesta- 
tem i powagą. 


4. Pod względem metody traktowanie 
wizerunku bohatera może być historycz- 
ne, łegendowe albo wypływać z indywi- 
dualizmu i subjektywizmu poety, mało 
lub zgoła niezwrącającego uwagi na 
względy i wymagania nawet najbardziej 
uzasadnione dziejów. Na czem polega hi- 
storyczneść, zdaje się, że mówić nie po- 
trzeba. Legendowość zaznacza się typo- 
wo w sposób dwojaki: albo zawierając 
w sobie pierwiastek Ściśle legendowy, 
przedstawia bohatera zwyczajnie w świe 
tke pewnej cudowności, istniejącej już 
lub przez autora wymyślonej, ! otacza 
go pięknem i nastrojem, na które kłaść 
można obficie czary liryki ! woniejącą 
kwiatami głębokość poezji; albo też idąc 
drogą tz. anegdotyczną, tj. narracji o DO- 


1935 Łotwa posiada 


Anglii 348, Belgji 81, Portugalji 69, 
Włoch 59 Egipiu 51, Abisynji 31, Hi- 
szpanji 12 i Liberji 3. 

-— Największem na świecie podziem 
nem miastem są kopałnie złota w Jo- 
hannesburgu w Południowej Afryce. 
Pracuje tam 190.000 robotników. 
Sztolnie, kcerytarze inp. iiczą 8.000 km 
długości. 

— O ile w catych Niemczech przy- 
pada przeciętnie na 1000 mężczyzn 
1058 kobiet. w Berlinie liczba kobiet 
wzrasta do 1169. 

-— Amerykańska statystyka obli- 
Czyła, że 1 człowiek od kołyski do 
grobu zużywą 300 średnio wysokich 
drzew, gdy się weźmie pod uwagę zu- 
życie tych na domy, mebie, środki lo- 
komocji, papier, zapałki i tysiące róż- 
nych innych codziennych drobnych 
przedmiotów. 


haterze, niepopartych udokumentowaną 
prawdą a mających za treść jego po- 
szczególne zdarzenie, dzieło, czyn, po- 
wiedzenie itp, przedstawia zapomocą 
nich bohatera albo tylko „jak perłami na 
sznurek nawleczonemi ozdabia i przy- 
straja niemi postać umiłowaną". Ze sto- 
sunku wreszcie podmiotowego wypływa 
możność wcielenia w osobę bohatera in- 
dywidualnych, duchowych przeżyć poety, 
— odbicia na nim znamion czasów pó- 
Źniejszych, dążności i prądów specjal- 
nych (jak np. oświecenia, rewolucji, ro- 
mantyzmu, ideakzmów różnych itd.), — 
albo też uczynienia go objektem probie- 
matów psychologicznych, religijnych, hi- 
storjozoficznych itd. Z podmiotowością 
złączy się doskonale symbolizowanie bo- 
hatera i wszystkiego, co osoby iego do- 
tyczy, pod względem natury swojej nie 
różniące się od takiejże dążności w twór- 
czości ludowej. 


5. Co do obszemości, motyw buha- 
terski w dziele poetyckim może mieć za 
przedmiot całość życia wielkiego czło- 
wieka, podobnie jak to niegdyś miało 
miejsce w misterjum śŚredniowiecznem, 
albo też ogranicza się do pewnych "pi- 
zodów, w których wyrażały się charakte- 
rystyczne czyny i właściwości bohatera, 
akty jego woli, serca, sumienia itd. Naj- 
częstszym wycinkiem z życia bohatera, 
nie pomijanym prawie nigdy w twórczo- 
ści poetyckiej, obdarzanym nawet przez 
nią pewną predylekcją, bywa miłość, o 
znamieniu w przeważającej mierze ane- 
gdotycznem, O ile uczucie to stanowi 
treść utworu całkowitą lub zajmuje w 
nim tylko miejsce większego lub mniej- 
szego, głównego czy ubocznego moty- 
wu, przybrać może postać dwojaką: mi- 
łości szczęśliwej lub — częściej nieszczę- 
śliweL t. z. tragedji miłości, przez któ- 


Nr. 330. 

m Do tej pory uchodzili Francuzi 
za najbardziej oszczędnych ludzi na 
świecie. Obecnie jednak zostali pobici 
rekordem Japończyków. Przy 93 milj. 
ludności, Japonja liczy 42 milj. kont 
oszczędnościowych. Wynika z tego, że 
co drugi Japończyk oszczędza, włącza- 
jąc starców i niemowięta. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie i ziemniakach. Ceny 
naogół utrzymują się na dożychczaso” 
wym poziomie. 
Tendencja utrzymana, 
spokojne, 
Sprostowanie: W cedule Nr. 202 z dn. 
27. XI. 1935 r. zaszła omyłka w rubryce 


usposobienie 


Loco wagon Lwów od do 
Żyto jednolite 13,50 13.75 
Żyto zbiorowe 13.25 13.50 
Jęczmień browarowy 16.00 17.00 
Jęczmień jednolity 12.75 13.00 
Jęczmień przemiałowy 12.50 12.75 


Giełda pieniężna. 
Większe obroty w dewizie Londyn 1 
Paryż. 
Dolar w obrotach prywatnych zł, 
5.313/4 1 


Giełda nablałowa 


Masło deserowe w bloku za T kg. w 
hurcie 2.70 zł. w detalu 3.00 zł. 
Masło.ll sorty w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 300 zł. 

Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 3.00 zł. 

Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 
gr. pasteryzowane w buteikach 23 gr. 
z dostawą 25 gr. 

Jaia w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
14 gr. 


Giełda warszawska 
Warszawa 23. KI 1935 


3 proc, poż. budowlana 39 95 
4 proc. poż. inwestycyjna 111— 

proc. poż. inwest. seryj. 117:25 

proc. poż. konwersyjna . 6350 
5 proc. poż. kolejowa SET 
6 proc. poż. dolarowa 77:13 
4 proc. poż. dolarowa 52:50 
7 proe. poż. stabilizacyjna 6175 


poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


0 proc. 


Belgia 8995 Praga 21 98 
Gdańs —*— Paryż 35'80 
Holandia _ 35990 Szwajcarja 11:85 
Londyn 26:27 łoehy 43.15 

Jork 532 Berlin 21345 


rą i w której zaznacza się piękna duszą 
bohatera. 


V. 


Powstaje jeszcze odpowiedzieć na py» 
tanie ostatnie: w jakie rodzaje poztyckiej 
twórczości literackiej motyw bohater- 
stwa wclela się najczęściej. 

Że pierwsze i najbardziej honorowt 
miejsce zająćby tutaj powinna za prze- 
wodem wielkiego staroklasycznego epo- 
su dziejowtego, epopeja bohaterska, do- 
myślić się łatwo; niewiele jednak podo- 
bizn „ljady* i „Odysset* literatura świa- 
towa ma do zanotowania, — zastąpiły 
je bowiem rodzaje co do obszerności za: 
sadniczo mniejsze, jak 'epyljon, powieść 
poetycka, legenda, ballada, duma i śpiew 
historyczny. Czasy nowożytne, jakby od* 
płacając sobie niemożność zdobycia się 
ná kreacje homerowe, bohaterstwo opie- 
wające, kazały epos poetyczne zluzować 
romansowi i powieści historycznej w 
wielkich, noweli w małych rozmiarach, 
i we wszystkich potrafiły dokonać potęż- 
nego niejednokrotnie wcielenia bohater- 
stwa, — wypowiedzenia się idei wielkie: 
go człowieka. 


Poezja dramatyczna podwoje dla mo. 
tywu omawianego otworzyła najcześciej 
i przedewszystkiem w dziedzinie drama- 
tu i tragedji, następnie obrazu drzma- 
tycznego i udramatyzowanego treśc! 
przeróżnej utworu, — rzadko zaś kome- 
dii, i to głównie tylko w t. z. kawałkach 
anegdotycznych. Nadmienić wypada. że 
wszystkie działy poezji rzeczonej. jak- 
kolwiek ze stanowiska Swej ośnowy nie- 
zaprzeczenie historyczne i zajścia histo- 
ryGzne naocznie przedstawiające, mog 
przyjmować barwy krańcowe różne, SĄ 
bowiem w Stanie wyrazić się bądź w po- 
staci symboliczno - romantycznel. badz 


Mr. 330. 


50-letni jubileusz pierwszego samoc 


W tych dniach minęła 50-letnia 
rocznica zjawienia się pierwszego auta 
na ulicy Niemiec. Ciekawe, że kiedy w 
1890 roku w Anglji pojawiły się pierw 
sze pojazdy mechaniczne, ówczesny 
konserwawywny parlament brytyjski 
wydał prawo, na mocy którego 

auta mogły wyjeżdżać na ulice 

nie inaczej, jak poprzedzane przez 

specjalnego człowieka, powiewa- 
jącego czerwoną flagą, 

Tenże osobnik obowiązany był od- 
pędzać gapiów i torować drogę dla 
dziwacznej maszyny, która posuwała 
się bez koni i lokomotywy. 

Minęło 45 lat po wydaniu tych prze 
pisów i jeśliby obecnie przed jakimś z 
samochodów ukazał się herold z czer- 
woną piachtą, niewątpliwie uważanoby 
ten pojazd za symbol czerwonej pro- 
pagandy. 

Godna podziwu jest okoliczność, że 
patent na pierwszy mechaniczny ekwi- 
paż, otrzymany w  Stutgardzie przez 
genewskiego inżyniera Gotlieba Dajm- 
lera, nie wzbudził szczególnego zainte 
resowania ogółu współczesnego. Ga- 
zey ograniczyły się do krórkich wzmia 
nek o siereotypowym charakterze, Pra 
wdopodobrie, sam Dajmler nie pra- 
gnął zaszczytów i sławy, pracując bez 
rozgłosu i reklamy w swej fabryce. 

Pierwszy wyjazd jego na miasto 
odbył stę w nocy z 9 na 10 listo- 
pada 1885 roku 
t]. równo przed pół wiekiem. Swoją 

maszynę kierował sam wynalazca, 
będąc jednocześnie pierwszym szo 
ferem pierwszego samochodu w 
świecie, 
Kiedy w tę historyczną noc z bramy 
fabryki Dajmlera wyruszył dziwaczny 
powóz, napewno, nikt z przygodnych 
Widzów nie zdawał sobie sprawy z do- 
niosłości tego brzemiennego w skutki 
momentu. Inżynier Dajmler jeszcze 
żyje i w rocznicę swego jubileuszowego 
rejsu samochodowego udzielał wywia- 
dów dzienrikarzom, podając cały sze- 
reg ciekawych szczegółów, dotyczą- 
tych czasów młodzieńczych sportu au- 
tomobilowego. 

Najwięcej kłopotów mieli pierwsi 
sportowcy z zaopatrzeniem benzyny. W 
Swej fabryce Dajmler miał specjalnie 
urządzoną stację benzynową, lecz po 
Drzebyciu 15 kilometrów, po raz pierw 


w fantastycznej, bądź wreszcie ściśle hi- 
Storycznej czyli archeologicznej, która 
Polega na wystudjowaniu źródeł współ- 
Czesnych i lubuje się w przedstawieniu 
dokładnem milieu. 

W zakresie liryki, czy jest podmioto- 
wą czy przedmiotową, osnowa heroizmu 
Wcielą się, za życia bohatera, w pieśń, 

ymn, odę, dytyramb, — po Śmierci: w 
tren į elegję; w zakresie dydaktyki szcze 
Bólnie w epigramat i fraszkę o pointo 
wej pełni i krótkości, niekiedy w bajkę, 
nawet w satyrę i parodję, Formami i wy- 
tazami lirycznemi czy dydaktycznymi po- 
Sługuje się przedewszystkiem poezja tz. 
Okolicznościowa, odzywająca się z oka- 
zji szczęśliwych i wielkich albo niepo- 

yślnych i smutnych zdarzeń i czynów 
Wielkiego człowieka, gdy żyje i działa, 

I Z Okazji zaś wspomnień o tem wszyst 
_ Mem podczas uroczystości i świąt, skła- 
dających hołd bohaterowi, gdy zeszedł ze 
Świata. Zauważyć jeszcze należy jako 
Pewną specjalność poezji, uprawiające; 
Kult heroizmu, dwa jej rodzaje: wizję a 
Jeszcze bardziej tz. rozmowy zmarłych, 
ħieobce w tych postaciach żadnej wogó- 
b literaturze świata. Oba one są niczwy- 
le charakterystyczne: wizja czyli wi- 
zenje, w której bohater zmarły jawi się 
Qecie jako duch z zaświata, by nawet 
Poza grobem stwierdzić swój związek z 
| Parodem, przez to, że stoi blisko wy- 

ot rażeń ludu, jako zachwycenie, oddane 
lke w formie artystycznej, — rozmo- 
py zmarłych zaś przez to, że mieszcząc 
iOhatera w elizjum wśród duchów naj- 
dziej wybranych, z którymi on obcuje 

Prowadzi 


rozmowy, uważają go tem 
mem za ducha wybranega 
KONIEC 


„KURJER“ z dnia 29 


szy spotkał się z trudnością wypełnie- | lera nie 
| jednak pomimo to maszyna 


nia wyczerpanego zapasu benzyny. 
Trzeba było kupować benzynę w 
aptekach, biorąc ją do 15—20 flaszek. 
Ponieważ nie zawsze można było na- 
potkać po drodze aptekę, więc auto- 
mobil Dajmiera bardzo często przysta- 
wał, wobec braku materjałów pędnych. 
Jeżeli taka przygoda miała miejsce na 
szosie, zwracano się o pomoc do naj- 
bliższej wsi, skąd wysyłano konno po- 
słańca po benzynę do okolicznego mia 
steczka. Koła pierwszego modelu D3jn 
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hodu 


gumowych, 

rozwijała 
dość wysoką szybkość od 30 do 40 
kuiometrów na godzinę. 

Pierwsza próba publiczna uskutecz 
niona została w nocy specjalnie dlate- 
go, ażeby uniknąć zbiegowiska ludzi. 
Jednak to mało pomogło, gdyż zawsze 
pierwszy samochód sprawiał ną prze- 
chodniach ogromne wrażenie. Trzeba 
nadmienić, że wogóle była to pierwsza 
maszyna, która sama się poruszała, na 
drogach Europejskich. K, 


posiadały opon 


(zy lygina oznacza prawdziwego mężczyznę? 


Ze strony osób, krytykujących współ- | nie z tem łysinę. Stąd można wyprowa- 


czesną medycynę, pada nieraz taki za- 
rzut: Co jest warta cała wasza nauka, 
jeżeli dotychczas jeszcze nie istnieje po- 
rządny Środek przeciwko wypadaniu 
włosów. Nie potrzeba radmieniać, że po- 
dobne zarzuty stawiają iudzie, których 
głowa w większym lub. mnieliszym stop- 
niu przypomina kulę bilardową. Rzeczy- 
wiście, pomijając wszelkie reklamowe 
środki na porost włosów, 

łysina dotąd jeszcze należy do zja- 

wisk niezwalczonych. 

Przyczyna przedwczesnego wwvpada- 
nia włosów u mężczvzn, jest mniej lub 
więcej wyjaśniona i kryje się we wzino- 
żonej działalności gruczołów wewnętrz- 
nego wydzielenia. Miedzy porostem wło- 
sów, a funkcjonowanier gruczołów 
płciowych zachodzi łaczność, znana od 
wieków. Dlatego też b:ologowie uważa- 
ja włosy, jako drugorzędną odznakę 
płciowości, 

Znane są fakty przekształcenią dro- 
gą operacii, kury na koguta Wówczas 
nowopowstały twór nabiera drugorzęd- 
nych cech płciowości samczej: na głowie 
wyrasta grzeb'eh i kura zaczyna wyda- 
wać dźwięki koguc'e. Przy kastrowaniu 
mężczyzn również można zaobserwować 
analogiczne fakty. 

Mianowicie, u eunuchów zjawia sie 
na głowie bułne owłosienie, zupełnie iak 
u Kobiet, również i głos staie się zbli- 
żonym do głosu kobiecego. W chirurgii 
znane są także wypadki odmienne; ma 
się rozumieć, że dotyczy to osobn'ków 
dwupłciowych. Bardzo często w tych 
wypadkach przekształcona kobieta na- 
bywała gęsty, basowy głos i jednocześ- 


dzić paradoksalny na pierwszy rzut oka 
wn.osek, że 

mężczyźni z obfitem owłosieniem 

posładają* czysto żeńskie cechy 

È charakteru 
i naodwrót, łvsi — przejawiają zdecydo- 
wana meskość. 

Być może, właśnie z tego powodu 
wśród wojskowych daje się zauważyć 
stosunkowo większy procent łysych. Je- 
dnak w tym wypadku trzeba jeszcze 
uwzględnić inną okol:czność, tj. charak 
ter zawodu. Mianowicie wojskowi noszą 
czapki, casno przylegające do skóry 
głowy i utrudniające dostęp światła i 
pow 'etrza. co uiemnie wpływa na nor- 
fmalrw porost włosów, 

Rozpowszechnione iest mniemanie o 
tem, że włosy wvnadaia na skuteg sil- 
nych emocji duchowych: podziela ten 
poglad również nauka, która i w tym 
wypadku widzi potwierdzone hipotezy o 
łączności porostu włosów z działalnością 
gruczołów wewnetrznych. 

Statystyka klinik ustaliła, że wyna- 
danie włosow zaczvna sie nie odrazu, 
lecz mniejwiecei no 80—100 dniach po 
przeżvtej emocił. Dlaczego miia tak dłu- 
gi ^"res czasu, nauka usłalć nie może. 

Nafomias: 

możną stwierdzić z całą stanowczo- 
ścia, że łysina jest dziedziczna 
i przytem w linji męskiej. Dlaczego ły- 
s'ny nie dziedziczą córki — nauka na to 
dotad nie daje odpowiedzi. 

Jak można zwalczyć łvsine? Oficialna 
nauka podaje tylko ogólnikowe wska- 
zówki, uważając, że alkohol i palenie ty- 
foniu, w niektórych wypadkach, sprzyja- 


twe 


Puder BEBE SIOFMANASE RES: 


Prostym sztychem 


Nowym tematem dnia, jrapującym 
obecnie najszersze masy w dosłownem 
znaczeniu są — kartele. Opinja w tej 
materji jest (z wyjątkiem oczywiście 
samych kartelowców) tak jednolita, że 
gdyby od niej los karteli zależał, to nie 
wąłpliwie w jednej sekundzie  byłybv 
zmiecione z powierzchni świata bez 
śladu.... 

I bez krzty żalu. . 

Do takiego wniosku doszedłem na 
podstawie trzech w tej sprawie głosów, 
jakie mi przypadkiem udało się zare- 
jestrować. 

U fryzjera: 

-— Panie redaktorze i co będzie z te 
mi kartelami? Wyśrubowali do ostat- 
nich granic ceny nafty, węgła, żełaza 
i djabeł wie czego jeszcze, Że dy- 
chać nie można! Przed wojną np. pła- 
ciłem za tonnę węgla 25 koron, dziś 
płacę przeszło dwa razy tyle, a zara- 
biam grubo mniej. Ach, gdybym d9- 
stał w ręce takiego barona węglowe- 
go... 

Zaciął mię brzytwą, więc urwał ty- 
radę. 

Na postoju dorożek konnych. 

— Mówię wam, Walenty, wszystko 
bez te karteli! Drożeji wszystko, to fra 
jery i na nas oszczędzają. Na owies ku 


ez te kartelitt... 


niom nawet zarobić nie dają. Musi ży- 
dowski być wymysł, a hi! 

W „4-ce' odchodzącej z Wałów 
Hetmańskich. Pan dobrze odżywiory 
do pana w wyszarzałem paletku: 

— Mój drogi, kartele to potęga... 

— Tak, ale ta potęga dławi cały 
kraj za gardło, tucząc się naszą krwią 
t znojem. 

— E, przesadzasz... 

-— Przesadzam? Publiczną tajem- 
nicą jest, że magnaci kartelowi pobie- 
rają po sto tysięcy i więcej pensji, że 
za stójkę w kopalniach płaci się po kil- 
ka tysięcy dolarów, a tu bezrobotni do 
słownie tysiącami mrą z głoduł Czy 
to etyczne? 

— Co ma wspólnego etyka z inte- 
resami en gros? Tu jest nie sposób 
bawić się w izawe sentymenty... 

— To też i w stosunku do karteli 
nie będzie się kierowało żadnemi sen- 
tymentami. Kartele musi się zgnieść! 

— No, no! a któż je zgniecie, jeśli 
wolno wiedzieć? 

— Rząd, czynniki miarodajne! 

— E, twoje gadanie zakrawa... 

— Na Bajki, zawołał komdtkior, 
otwierajac drzwi przedziału... 


KIKI 


Z e w a e a 
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iw stawach, w cierpie 


vcznych i 4 


ja powstawaniu tys ny. Ciekawe, że za» 
raz po wojnie procent łysych mężczyzy 
znacznie sę zmniejszył, ostatnio zaś 
znów daje się zauważyć zwiększona ilość 
ofiar tej plagi ludzkości. 

Kobiety, mające bujne owłosienie, mie 
zadawalają sie kolorem swych włosów i 
hołdując modzie, farbują swe loki. Jed- 
nak wśród chemikalji, używanych da 
farbowania włosów, są bardzo szkodli: 
we te właśnie, które dają najlepsze re- 
zultaty, mianowicie. pochodzen a meta- 
lowego, Rząd niemiecki nawet zabronił 
je sprzedawać. 

Ze wszystkich reklamowanych prepa- 
ratów należy używać tylko roślinne, 
przygotowane z południowej rośliny, 
zwanej „henna”. Jednak nieraz delikatną 
skóra głowy ujemnie reaguje i na te nie- 
szkodliwe składniki. 

Dla uniknięcia przykrych skutków, 
poleca się płci pięknej przeprowadzenie 
nieskomplikowanego doświadczen'a. Za- 
nim ufarbuje się włosy, należv posmaro- 
wać tym. preparatem nieduży kawalek 
skórv na ręce i jeżeli po 24 godz'nach 
nie będzie na tem miejscu zapalenia. 
można Śm'aio przekształcić się na pla- 
fyrową blondynkę lub na rudawą pięk- 
ność z galerii obrazów Tyciana. 
mj m. | 


RENGMOWANY ZAKLAD DOGRZEBOWY d 


ELIZJUM 


przedtem J. Kurkowski 
Lwów, ul. Sobieskiego 9. 
Telefon biura 289-40, dyżur mocay 292-92 


poleca: 
Swe Rewoczeshe urządzenia pegrzeba- 
we, trumny peznańskie i tute sze 
Urządza ekshamacje i przywóz zwłok. 
Wszelkie formalności załatwia we 
wlasnym zakresie. — Usługa pełna 
pietyzmn. Ceny najniższe i 


Fotografja oka 
w kryminalistyce 


Dotychczas stosowane metody roż 
poznawania zbrodniarzy zapomocą po- 
miarów antropometrycznych, fotografij 
i odcisków palców — już nie wystar- 
czają. 

Zwłaszcza w Ameryce, gdzie — jał - 
wiadomo — wytrawni zbrodniarze po- 
trafią zapomocą odpowiednich opera- 
cyj „kosmenycznych'* zmienić najzupeł- 
niej rysy twarzy, a zapomocą kwasów 
charakterysiyczny rysunek opuszki pal- 
ców. 

Obecnie jednak dwaj lekarze nowo- 
jorscy znaleźli nowy i to bardzo orygi- 
nalny sposób ustalania identyczności 
zbrodniarza, Po długich badaniach do- 
szli oni do przekonania, że naczynia 
krwionośne na siatkówce oka posiadają 
swój charakterystyczny rysunek, zupeł- 
nie swoisty i odrębny u każdego czło- 
wieka. 

Skonstruowali oni zatem specjalny 
aparat, zapomocą którego można —- 
rzucając promień światła na dno oka 
— uzyskać zdjęcie fotograficzne sia:- 
kówki wraz z całym systemem naczyń 
krwionośnych. 

Otrzymane w ten sposób zdjęcia 
przechowuje się w archiwum policji no- 
wojorskiej — a stanowią one znako- 
mity i niezawodny materjał, ułatwiają- 
cy zidentyfikowanie każdego podejrza- 
nego osobnika. Pytanie tylko „czy i w 
tym wypadku nowoczesna kosmetyka i 
chirurgia nie znajdzie skutecznych 
środków, by zbrodniarzy zabezpieczyć 
i przed tym nowym systemem i nową 
zdobyczą kryminalistyki. 


Daj grosz Ra TSL. 
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Piątek 
Saturni na 
MM Sobota Andrzeja 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICA 
TEATR WIELKI 


W 29, 11. g. 8 w. „Rewizor“ 

Sobota 30. 11. g. 3.30 Ceny najniższ.. 
„Kcpciuszek* g. 8 w. Gościnue wystę- 
py Ludwika Solskiego „Wielki Fryde- 
ryb.“ Ab. 4. 

Niedziela 1. 12. g. 12 w poł. Ceny 
popularne. Ill Koncert Filharmonji Lwo 
wskiej. g. 330 Gościnny występ Ludwi- 
ka Solskiego „Wielki Fryderyk.“ g. 8 
wiecz, „Rewizor“ Ab. 5 

to najjańszy i najeleganisz" 


CYGANERJA Sete: 


| TEZ Z a 
TEATR ROZMAITOŚCI 


TEATR ROZMAITOŚCI. W piątek, 
29 bm. godz. 20 „Powstanie listopądo- 
we“, utwór muz.-wokalny prof. W. Haus- 
mana w wykonaniu Chóru Med. Wet, 
i orkiestry 40 pp. pod dyr. autora. 

Sobota 30. 11. nieczynny. 

Niedziela 1. 12. nieczynny. 


Lwów, Hotol Krakowski 


Nadszedł nowy transport 
bielizny wysortowanej 


„BECHER“ 


1360 
BERTA STARK 


REPERTUAR BINOTEATRÓW 


APOLLO: „Ucieczka“ w gł. roli Kathe 
de Naggy i Hans Albers. 

ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę- 
śliwszy dzień mego życia” 

CASINO: „Jaśnie Pan Szofer“ — Bodo 

CHIMERA: „Pod pa!ącem niebem Ar- 
gentyny. 

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości“, rewja 
„Certyfikaten*. 

GRAŻYNA: „Kapryśna Marietta". 

KOPERNIK: „Bengali* 

MARYSIENKA:* „Bengali“. 

MUZA: „Sequoia“. 

PALACE: .Napsodją Bałtyku* 

PAN: „Wesołą wdówka”, oraz „W. las- 
ku wiedeńskim", 


PAX: „Uśmiech szczęścia” i aktualne 
dodatki. 
RAI . Wareg z Dymszą. 


STYLOWY: „Nie odchodź odemnie" — 
oraz rewja. 
ŚWIT: „Przeor Kordecki Obrońca Czę- 
stochowy* (wznowienie). 
TON: „Mała mafeczka”. ł 


Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Lwów, Chórążczyzny 5. poleca kołdry, 


materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- | 


terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra- 
nia tel. 294-81. 837 


p e 
Dziś w radjo: 

WIGILJA ŚW. ANDRZEJA. W wigi- 
ljẹ św. Andrzeja nadaje Polskie Radjo 
obrazek obyczajowy muzyczny Frydery- 
ka Dominika, z muzyką M, Świerzyńskie- 
go w wykonaniu solistów, chóru i orkie- 
stry P. R. Awdycia dziś o godz. 20.10. 

SUŁKOWSKI AUDYCJA DLA 
SZKÓŁ. Młodzież szkolna będzie miała 
sposobność zapoznać się z fragmentem 
„Sułkowskiego“, słynnego dramatu Ste- 
fana Żeromskiego podczas audycji dla 
szkół, które Rozgłośnia Lwowska nada 
na całą Polskę dziś o godz. 12.15. Bę- 
dzie to sceną po bitwie na włoskiej zie- 
mi, kiedy to wśród dżdżystej i zimnej 
nocy legjoniści, stare wiarusy napoleoń- 
skie, siedząc przy ognisku, gawędzą © 
swej twardej żołnierskiej doli i o dale- 
kiej ojczyźnie. Zjawia się wśród nich $u! 
kowski, adjutant Napoleona, krzepi ich 
serca, wyczarowiijąc w steranych ponie- 
wierką i tułaczką żołnierzach wizję wol- 
nej Polski, która stanie się jedynem Je- 
ruzalem Świata, gdzie nie przez gwałt, 
ale przez miłość spełni się sprawiedli- 
wość. 


KOMUNIKAT TEATRÓW  M.EJSKICH 


UI KONCERT FILHARMONJI LWOW- 
SKIEJ. Iii. Koncert Filharmonii Lwow- 


EE ZZ a 
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KURJER“ z dnia 29 listopada 1933. 


Kronika Iwowska 


Brutalna scena na dozortówce 


(a) Mieszkanie Teodora Bohuckiego, 
dozorcy kamienicy przy ul. Bernsteina, 
1. 11, było wczoraj późnym wieczorem 
widownią brutalnego zajścia, Jakie za- 
inscenizował syn wymienionego, Włady- 
sław, pomocnik krawiecki. Na jakiemś 
bliżej narazie nieznanem tle Władysław 
Bohucki wywołał w izbie wielką, roz- 
głośna awanturę, w czasie której 

pobił krzesłem macochę i swą sio- 
strę stryjeczną, Walerję, zbil w mie 
szkaniu awa duże lusrra, wybił 


wszystkie szyby w oknie i połamał 
klamki u drzwi, 


ŻYWA POCHODNIA 


(a) Lwowska służąca, Anna Hawry- 
łów, zawarła znajomość z pewnym o- 
sobnikiem, który pod przyrzeczewjem 
małżeństwa wyłudził od niej znaczniej- 
szą gotówkę, poczem ją porzucił, Na tle 
tedy zawiedzionej miłości wymienona 
powzięła zamiar samobójczy i wyiecha- 
ła do swej zamężnej siostry do Ostro- 
wa pod Szczercem. 

Przybywszy na miejsce, skorzystała 
z tego, że siostra z mężem poszła do 
stodoły młócić zboże, 

oblała się cała terpentyną, którą 

następnie zapaliła. W mgnieniu sta- 

nęła w płomieniach 1 doznała tak 
ciężkich poparzeń, iż niebawem 
życie zakończyła, 

Na widok jasności, jaka biła z okien, 
przybiegli domownicy, a gdv denatka 
drzwi z wewnątrz zamknęła. dopieno 
po chwili zdołali je wyłamać. Zastali już 
na miejscu zwęglone zwłoki desperatki. 


POD KIJAMI ZGINĄŁ NA ZABAWIE 


(a) Jak zwyczajnie pomiędzy parob- 
kami z kilku wsi, zebranymi na zaba- 
wie, wyłaniają się przygodne nieporo- 
zmienia, które mają najczęściej krwawy 
epilog. Tak było w dniu wczorajszym 
późnym wieczorem w powiecie luba- 
czowskim. 

Z pobliskich Tyniów przybył na za- 
bawę do Baszni Michał Hawrykowicz a 
gdy niebawem pomiędzy nim a parob- 
kami miejscowymi wynikła kłótnia, 

parobcy  baszniańscy tak ciężko 

pobili go kijami, iż pod nimi życie 
zakończył, 

Dochodzenia policyjne doprowadziły do 
ujęcia sprawców zabójstwa. Aresztowa- 
ni zostali: Iwan i Hryć Gwozda, Piotr 
Rawski i Piotr  Pauksą. Wszystkich 
czterech dostawiono do dyspozycji sę* 
dziego śledczego w Lubaczowie. 


Podęzachy ye. 2. 390 


BERTAGSTARE 


WYPADEK SAMOCHODOWY 
UL. LENARTOWICZA 


(a) Szofer Franciszek QOleski pro- 
wadził wczoraj rano ul, Lenartowicza 
auto nr. 92093 tak nieostrożnie, iż naje- 
chał ną 17-letniego Romana Skulskiego 
(ul, Gródecka, 1. 19), który uległ zła- 
mańiu nogi. Szołer przewiózł ofiarę swej 
nieostrożnej iazdy do szpitala powsze- 
chnego. 


skiej, jak zapowiedzieliśmy, odbędzie się 
w poniedziałek, 1 grudnia, o godz. l2-ej 
w poł. Koncert poprowadzi jeden z naj- 
ulubieńszych dyrygentów. świetny arty- 
sta Ignacy Neumarch. Solistką poranku 
jest p, Helena Ottawowa. Program obej- 
muje dzieła: Henri Rabaud, Cesara 
Francka, Piofra Czajkowskiego. 
LUDWiK SOLSKI PRZYJEŻDŻA DO 
LWOWA. Czyniąc zadość żadaniom 
Lwowian Dyrekcja Teatrów M ejskich 


NA 


| uprosiła Ludwika Soiskiego, by zechciał 


przyjechać do naszego miasta. Wobec 
powyższego Mistrz Solski wystąpi trzy 
razy: w sobotę, niedzielę i poniedziałek 
iako Wielki Fryderyk w Teatrze Wiel- 
kim. 

SOBOTNIA I NIEDZIELNA POPO- 
ŁUDNIÓWKA. W sobotę 30 bm. o godz. 
3.30 przepiękna baśń „Kopciuszek“ po 
cenach najniższych. 

W niedzielę 1 grudnia, o godz. 3.30 
„Wielki Fryderyk“ z Ludwikiem Solskim 
w roli tytułowej. 


Cz 
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a gdy ojciec chciał go uspokoić, miły 
syn, z flaszkę w ręku rzucił się na nie- 
go. I byłby Władysław Bohucki dalej 
szalał po cjcowskiej dozorcówce, gdy 
by kres awarturze nie był położył 93- 
sterunkowy, kióry awamturnika dopro- 
prowadził do Komisarjatu. Widać, że 
syn dobrze wszystkim dał się we znaki, 
kiecy ojciec prosił o przykładne ukara- 
nie brutala. Awanturnik w czasie prze- 
słuchania zeznał, „że wszyscy domowni 
cy chcieli go bić, wobec czego musiał 
bronić się“, Został odstawiony do are- 
sztów policyjnych. ; 


JUż I KOBIETY ROBIĄ „SZTUCZNY 
ŚCISK* 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 15 
na przystanku tramwajowym na pl. Ha- 
lickim obok sklepu kwiatowego Klimo- 
wicza oczekiwała przyjazdu tramwaju 
Ludwika Dworska, jicząca 64 lat ze 
Sfan'sławowa (ul. Króla Jana 1. 8.), 
Gdy wreszcie wóz tramwajowy nadje- 
chał, wymieniona usiłowała wsiąść do 
wozu i wówczas jakieś dwie kobiety za- 
tarasowały przejście, tworząc w poli- 
cyjnym języku tzw. sztuczny ścisk, Je- 
dna z nich otworzyła torebkę i na szko- 
dẹ wymienionej skradła 17 zł. 50 gr. o- 
raz okulary, poczem obie czemprędzej 
oddaliły się. 

KILIMOWĄ AFERA W DOBRYM 

STYLU, 

(a) Nuchim Róhr 
go, l. 3) wniósł wczoraj doniesienie 
przeciw Janowi Kołdrymowi, który 5 
kiiimów, udzielonych sobie do rozsprze- 
daży, sprzedał za 500 zł. a pieniądze 
sobie przywłaszczył. 


Pięć wybitych szyb 


We środę dnia 27 bm. o godz. 12.30 
grupa studentów licząca około 40 osób 
wybiła dwie szyby w oknie wystawo- 
wem hurtowni  krawieckiej Lipmana 
przy ul. Akademickiej 2. 

Około godz. 14.50 studenci w liczbie 
około 30 zamierzali urządzić man'festa- 
cję w ogrodzie Kościuszki, zostali jea- 
n.ak rozprószeni przez policję, przyczem 
zatrzymano i osadzono w aresztach po- 
licyjnych: Godowskiego Andrzeja (stu- 
denta 2-go roku prawa UJK.) i Korze- 
niowskiego Zdzisława (studenta 1-go 
roku Politechniki), za stawianie oporu 
policji, ; 

Około godz. 16.13 grupa studentów 
wybiła dwie szyby w sklepie spożyw- 
czym Leona Delfina przy ul. Pełczyń- 
skiej 23. 

O godz. 16.50 wybito szybę u Ja- 
kóba Unterforda przy ul. Jabłonowskich 
36. Tv przytrzymano Alfreda Świtalskie- 
go studenta 3-go roku weterynarji. Ta 
sama grupa studentów pobiła laskami 
po głowie przechodzącego ulicą Ozjasza 
Donnera, (PAT) 


Zdarzenia i wypadki 


(a) Niepowodzenie włamywacza, Do 
aresztów policyjnych odstawiony zo- 


(pl. Bilczewskie- 


„stał wczoraj Mieczysław Wiśniowski (ul 


Pełtewna, I, 18), schwytany na gorą- 
cym uczynku usiłowanego włamania w 
mieszkaniu Józefa Goldyny (ul. Święto- 
krzyska, |. 8.). Przy rewizji osobistej 
znaleziono przy nim precyzyjnie wyko- 
nane narzędzia do włamań. 


Szale i apaszki 


w wielkim wyborze 


BERTA STARK 


(a) Torebkarz na widowni. Niezna- 
ny osobnik wyrwał wczoraj na ul. Głę- 
bokiej z rąk przechodzącej kobiety to- 
rebkę, zawierającą 8 zł, i zbiegł bez 
śladu. 


POMYŁKA W DRUKU. W wczoraj 
podanem przemówieniu Dr, Węgrzynow 
skiego w czasie uroczystości nadania 
Krzyża Obrony Lwowa miastu zaszły 
dwie pomyłki. Zamiast „dziś kładziemy 
przecież“ ma być „dziś kładziemy pie- 
częć", a zamiast „Lwów wiecznie wier- 
ny i czynny”, ma być „Lwów wiecznie 
wierny i czuiny”. 


Nr. 330. 


MEBLE 


jadalnie, sypialnie 
gabinety, taperany, 
kluby poleca 

Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelarsko- 


tavieerska 


JINORTNET 


Lwów, Syk' 
stuska 41 tel, 
29-79 39: 


AKAD. KOŁO T, S. L. WE LWOWIE 
urządza Noc św. Andrzeja, w salach To- 
warzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie 
przy ul. Czarnieckiego l. 1, II p. w so 
botę, 30 bm. Wstęp na salę 99 gr, 


ZRZESZENIE POLSK. NAUCZYCIELI 
GEOGRAFJI — KOŁO LWOWSKIE. Ze- 
branie naukowe odbędzie się w piątek, 
29 bm. o godz. 19-tej, w sali Pracowni 
Geograficznej Państw Gimnazjum I. we 
Lwowie (ul. Kubali 2, II p. na lewo) 
z następującym porządkiem dziennym: 
Dr Adam Kochański: „Siły w atmosfe- 
rze", Goście mile widziani. Po odczycie 
posiedzenie Zarządu. 


TOW. „OPIEKA NAD MŁODEMI KO- 
BIETAMI* urządza w piątek, dn. 29 bm, 
o godz. 18-tej w sali Tow. Kred. Ziem- 
skiego, ul. Kopernika 4, odczyt Prof. St. 
Machniewicza p. t, „Zamek Papieski 
w Castel Gandolfo", ilustrowany karto- 
nami fresków Prof. Jana Henryka Ro- 
sena do kaplicy prywatnej J. Św. Piusa 
XlI-ego. W tejże sali cglądać można kar- 
tony w dniach 30..XI. i 1. XII, w godzi- 
nach od 10—1 i od 16—18. 


ollienokie 


M UNDURY 
ed zł. 27— 


PŁASZCZE 
od zł. 34— 


MATERJAŁY 
na mundurki dla 


STUDENTEK 
od zł. 180 


WIELKI WYBÓR 


N. ZAL 


w Ó 
PL Marjacki 10 
tel 200.53 

2746133 


WIELKA REWJA WARSZAWSKA 
W „COLOSSEUM* 


A więc tylko jeszcze dwa dni dzień 
nas od dawno zapowiedzianej inaugura- 
cyjnej premjery rewji p. t. „Na Słonecz- 
nej gra Skonieczny”, która odegraną zo- 
stanie w kinie „Colosseum“. Dyrekcja 
kina „Colosseum rozpoczyna swój sezoť 
kino-rewjowy z pierwszorzędnym zespo- 
łem rewjowym „Wielkiej Rewii War- 
szawskiej* pod kierunkiem znanego hu- 
morysty i reżysera Czesława Skoniecz- 
nego; w skład rewii wchodzą najwy* 
bitniejsze siły rewjowe stolicy, jak pp. 
Irena Różyńska, Cz. Popielewska, L Łąc- 
ka, W. Boroński, Wierzyński, balet Wie- 
rzyńskiego i inni. Rewja ta pióra zna” 
nych autorów i kompozytorów Hemara, 
Tuwima, Iastrzębca, Schlechtera, Wieh- 
ləra i innych, daje rękojmię, że zadowoli 
wszystkich, którzy odwiedzą kino-rewi€ 
„Colosseum“, Na ekranie grany będzić 
ostatni supe"nrzebój sezonu na rok 1936 
wytwórni „Un'versal”* z niezrównaną ať- 
tystką dramatyczną Amery Sally Eilers 
w swej najlepszej roli w fascynującym 
filmie p. i „Mary Dow“. — Szczegóły 
w afiszach. (x) 

EE E DE ZEE 0 


Pońlczoeiw „oss: Z, 2'20 


marena arna n Á N -U O E LZ LL S 


BERTA STARK 


— 


Nr, 330. 


miu 1830/31 roku mygiosi p. prof. Ale- 
ksandrowicz, Współdziatać będzie or- 
kiestra 40 pp. i Chór Med. Wet. pod 
dyrekcją prof, W. Hausmana. — Pro- 
tektorat tej 'mprezy objąć zechciały naj 
wybitniejsze iednostki naszego Grodu. 

TYDZIEŃ PROPAGANDY ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. Przykładem lat ubie- 
giych Zarząd i Komenda Okręgu Z. S. 
we [wowie organizuje na terenie tegoż 
ohręgu Tydzień Propagandy Związku 
Strzeleckiego, który w bieżącym roku 
trwać będzie od dnia 1 do 7 grudnia, W 
program tygodnią wchodzą liczne poran- 
ki, odczyty i prelekcje, audycje radjowe 
Oraz wydane będą Specjalne numery 
pism lwowskich. poświęcone szczegótom 
prac i życia strzeleckiego, wreszcie sta- 
raniem D. K. VI. Okr. Z. S. urządzony 
będzie po wszystkich oddziałach Z. S. 
lwowskich św, Mikołaj dla najbiedniej- 
Szej dziatwy. 

UCHWAŁY KOMISJI TECHNICZNEJ 
RADY MIEJSKIEJ. Dnia 26 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem prez. Chajesa 
posiedzenie Komisji technicznej Rady 
miejskiej. Przed porządkiem  dzienym, 
zgodnie z referatem prez. Chajesa i inż. 
Czernego załatwiono sprawę oddawa 
gruntu gminnego pod budowę pomnika 
Marji Konopnickiej w Parku Stryjskim 
i zezwolono komitetowi na zajęcie tego 
gruntu na czas budowy pomnika. 

Z porządku dziennego załatwiono na 
podstawie referatu inż. Biernackiego 
sprawę uchwalenia przepisów miejsco- 
wych odnośnie opłat administracyjno 
budowlanych Urzędu Nadzoru budowla- 
nego, odsyłając ją do subkomitetu celem 
opracowania i przeredagowznia niektó- 
rych naragrafów. 

"Dalej załatwiono sprawę zawiesze- 
nia zezwolenia na rekonstrukcję stajen 
w realności Izaka Herza na Zamarsty- 
nowie zezwalając na tę rekonstrukcie. 
Referował ławnik Teller. Wkońcu wy- 
dana zezwolenie na budowę domu w re- 
alności przy ul. Wronowskiej inż, dr. 
Słow'kowi. Referował dr. Rosenkranz. 
Na tem posiedzenie zakończono. 

PIERWSZY KURS PRZYSP. GOSP. 
DOMOWEGO. Żeńska szkoła gospodar- 
cza w Snopkowie urządza 6-miesięczny 
kurs przysposobienia gospodarstwa do- 
mowego mający na celu przygotowanie 
kandydatek 40 umiejętnego zorganizo- 
wania i spełniania obowiązków pani 
domu, gospodyni, i matki. Uczenice znaj 
dą pomieszczenie w internacie. Liczba 
miejsc ograniczona. Kurs ten, który jest 
pierwszym na terenie Małopolski tego 
typu, rozpoczyna się dnia 15 stycznia 
1936 r. Bliższych wiadomości udzieli 
Szkoła Gospodarcza żeńska w Snopko- 
wie. 

KOMITET ORGANIZACYJNY KUR- 
SÓW PRACY we Lwowie zawiadamia, 
te wpisy na Studjum odbędą się w dn. 
29 i 30 b.m. w Sekretarjacie Studjum 
w szkole żeńskiej im. Staszica, ul. Pod- 
wale |, 17, w godzinach od 17—20-tej. 

DAISY HALBAN-KURZ śpiewaczka 
(sopran) wystąpi poraz pierwszy z kon- 
certem we Lwowie we wtorek, 3 grudnia 
w sali Pol. Tow. Muzycznego, Akom- 
panuje Dr. Edward Steinberger. Młoda 
'a artystka jest córką niezapomnianej 
Selmy Kurz, po której odziedziczyła ta- 
lent i piękny głos. Występy jej zagrani- 
cą cieszą się niezwykłem powodzeniem. 
Zdaniem prasy zagranicznej jest to 
wschodzącą gwiazda, która idzie w śla- 
dy swojej zmarłej matki. (x) 

ZEBRANIA GRUDNIOWE ZW. ROL- 
NIKÓW Z WYŻSZEM WYKSZTAŁCE- 
NIEM odbędą się w Warszawie w dn, 10 
i 11 grudnia 1935 r. w wielkiej sali Zw. 
lzb i Organ. Roln. R. P., ul. Kopernika 
(880, I p. 

ŚMIERĆ ROBOTNIKA SKUTKIEM 
UPADKU Z  NIEZABEZPIECZONEGO 
RUSZTOWANIA. „Na podstawie §. 19. 
austr. ustawy prasowej pnoszę o umiesz- 
czenie następującego sprostowania arty- 
kułu „Śmierć robotnika skutkiem upadku 
Z niezabezpieczonego rusztowania”, za- 
mieszczonego w Nrze 311 „Kurjera 
Lwowskiego“ na str. 16-©j: 

„Nie jest prawdą, ażeby pracę około 
wzniesienia rusztowania przy budującej 
się kamienicy przy ul. Zyblikiewicza Nr. 
6, poruczono nie cieśli, aľe zwykłemu ro- 
botnikowi Józefowi Banachowi, nato- 
miast prawdą jest, że ś. p. Józef Banach 
był cieślą od kilkunastu lat pracującym 
u podpisanego, spełniał funkcje przodow 
nika ciesielskiego i był zupełnie ukwalifi- 
kowany do robót około wzniesienia ru- 
sztowania. Nie jest prawdą jakoby Ja- 
kób Nosig absolwent szkoły technicznej 
zastępywał podpisanego w prowadzeniu 
budowy, natomiast prawdą jest, że ten- 
że Jakób Nosig pracujący zresztą od kil- 
kunastu lat przy budowach, spełniał przy 


„KURJER* z dnia 29 listopada 1935. 


| (to walczą Docenci Wyższych Uczelni? 


Niedawny Zjazd Docentów Państwo- 
wych Szkół Akademickich Rz.P., uchwa- 
li następujące postu:aty: 

1, Zważywszy, iż u podstaw potęgi 
Rzeczypospolitej Polskiej leży odpowied- 
nio wysoki poziom nauki i techniki, na- 
leży dążyć mimo trudności budżetowych 
do zwiększenia ilości katedr 1 tworzenia 
instytutów badawczych. 

2. Uruchomienie nieobsadzonych ka- 
tedr. 

3. Wzorem krajów zachodnich dążyć 
do tworzenia instytutów badawczych 
niezależnych od Szkół Akademickich 
inp. w przemyśle) i stworzyć tam odpo- 
wiednie warunki dla pracy naukowej do- 
cer.tów. 

4. Zwiększenie ilości adjunktur za- 
równo przy katedrach, jak i przy wy- 
działach (adjunktury wolne) i obsadze- 
nie ich przez docentów. 

5. Zniesienie ograniczen w przeatu- 
żaniu nominacyj dla habilitowanych ad- 
junktów i asystentów z rozszerzeniem 
prawa do stabilizacji. 

6. Awansowanie docentów na stano- 
wiskach starszych asystentów do VI gru- 
py uposażenia po 10-ciu latach pracy 
w tvym charakterze. 

7. Powiększenie liczby godzin zleco- 
nych do rozdziału wśród docentów, któ- 
rym winno bezwarunkowo przysiugiwać 
pierwszeństwo w tym zakresie, 

8. Należałoby uregulować sprawę za- 
twierdzania wniosków Szkół Akademic- 
kich w sprawie wykładów zleconych na 
dany okres w ten sposób, żeby zatwier- 
dzenie nie opóźniało się poza początek 
rokn akademickiego. 

9 Przyznanie docentom prawa kie- 
rownictwą zakładami naukowetni w Szko- 
fach Akademickich. , 

10. Docenci wykładajacy dany przed- 
miot winni w zasadzie być powoływani 
do egzaminowania, o ile przedmiot ten 
należy do przedmiotów *gzaminacy|-» 


ch. 

11. Rada Wydziału rozpatruje co- 
rocznie na jednem ze swaich pierwszych 
posiedzeń Wstę docentów, mających pra- 
wo do uzyskania tytułu profesora (tytu- 
farnego). 

12. Uregulowanie prawa korzystania 
ze Spółdzielni mieszkaniowvch Profesor- 
skich i Domów Profesorskich. subwen- 
cjonowanych z opłat studenckich. 


dla urzędników państwowych. * 

14, Ulga kolejowa, jak 'dla urzędni- 
ków państwowych dla docentów, którzy 
nie mają jej z innego tytułu. 

15, Zrównanie uprawnień dzieci do- 
centów z dziećmi urzędników państwo- 
wych w szkołach. 

16. Uposażenie docentów pracujących 
w państwowych instytucjach naukowo- 
badawczych conaimniej na podobnej za- 
sadzie, jak w Państwowych Szkołach 
Akademickich. 

17. Awansowanie docentów na stano- 
wiskach nauczycieli państwowych szkót 
średnich po 10 latach pracy do VI gru- 
py uposażenia. 

18. Zniżka godzin do połowy etatu 
dla docentów netczycieli szkół średnich 
i zawodowych państwowych. 

19, Havilitacja winna stanowić dosta- 
teczną kwalifikację do nauczania w li- 
ceach. 

20. W razie obejmowania przez do- 
centa posady w szkole Średniej, habili- 
tacja winna zwalniać go od bezpłatnej 
praktyki nauczycielskiej, narówni z od- 
powiedniem uprawnieniem przyznanem 
asystentom szkół akademickich. 

21. Pierwszeństwo dla docentów przy 
obsadzaniu posad w instytucjach pań- 
stwowych i samorządowych w miastach 
uniwersyfech ch. 

22. Docent, będąc urzędnikiem pań- 
stwowym, nie może być przeniesiony do 
miasta nieuniwersyteckiego wbrew jego 
woli inaczej, jak tylko ra skutek wyroku 
komisji dyscyplinarnej. 

23. Usunięcie trudności paszporto- 
wych dla docentów wyjeżdżających za- 
granicę w celach naukowych i przyzna- 
wanie paszportów bezpłatnych. 


24 Zjazd docentów, zdając sobie 
sprawę z niemożności zasadniczego i 
skułecznego omawiania wyłącznie w 


swem gronie pofrzeb nauki, solidaryzuje 
sie z myślą zwołania ogólno-polskiego 
Zjazdu naukowego dla omówienia cało- 
kształtu potrzeb nauki w Polsce i za- 
leca docentom wziecie w tych obradach 
jaknajżywszego udziału. 


Przy okazji podajemy do wiadomości, 
Że we Lwowie działa Koło Związku Do- 
centów, którego prezesem jest obecnie 
Dr. Franciszek Smolka, wybrany w m.b. 
po ustąpieniu Dr. Tadeusza Sulimir- 


13. Zapewnienie pomocy lekarskiei. | skiego. 
zniżki w sanatoriach. uzdrowiskach, jak 
e | 


Z SALI SĄDOWEJ 


Rudrof i tow. przed sądem apel. 


W dniu 'vczorajszym przed sądem 
apelacyjnym toczyły się dwie  rozpra- 
wy, związane z osobą b. właściciela i 
dyrektora „Państwa Brody“ p. Rud- 
rofem. 

W pierwszej rozprawie przed try- 
bunałem apelacyjnym, któremu prze- 
wodniczył s. a. Medyński, stanął inż. 
Fr, Golinowski, który przez sąd pierw 
szej instancji w Złoczowie skazany zo 
stał na 2 lata więzienia w związku z 
transakcją progami kolejowemi. W 
tymże procesie Rudrof skazany został 
na 5 lat więzienia. Sąd apelacyjny wy- 
rok ten zatwierdził, Sąd Najwyższy je 
dnak karę co do Rudrofa uznał, rów- 
nież zatwierdził co do Golinowskiego 
natomiast zakwestjonował jej wyso- 
kość. Wobec tego Golinowski stanął 
ponownie przed sądem apelacyjnym i 


skazany został na 1 rok więzienia z 


zawieszeniem przeż lat 3. Bronił adw. 
dr. Aleksandrowicz. 

W drugiej sprawie, która toczyła 
Się przed tym samym trybumałem ape- 
lacyjnym stanął Rudrof i adwokat ze 
Złoczowa Gustaw Katz, oskarżeni o ko- 
rupcję. 

W pierwszej instancji Rudrof ska- 
zany został na 3 lata a Katz na 10 mie- 
sięcy więzienia. W drugiej instancji 
obniżono Rudrofowi karę na 2 lata a 
Katzowi na 6 miesięcy więzienia. 

Na skutek kasacji i poddaniu spra- 
wy ponownemu rozpatrzeniu sądu 
apelacyjnego Rudrof skazany został na 
1 rok więzienia a adwokatowi Katzowi 
karę 6-miesięcznego więzienia zawie- 
Szono. Bronili: mec. dr. Jan Pieracki 
i adw. dr. Gelb. W obu sprawach 
oskarżał prok. Zakrzewski. 


PRZYPOMINAMY 


PP. Prenumeratorom zamiejscowym, że w niedziele i święta 
urzędy pocztowe wydają zgłaszającym się „KUR JER* 
w godzinach od 9—11 rano. Uwa 


omawianej budowie czynności technika l powieściowe, rączka do pisania. 18 bm. 


budowlanego, budowę zaś samą prowa- 
dził podpisany". — Z poważaniem: inż. 
Ferdynand Kasler. 

WYKAZ PRZEDMIOTÓW ZNALE- 
ZIONYCH W WOZACH M.K.E. które 
odebrać można po należytem wylegity- 
mowaniu się w Biurze Oddziału ruchu 
M. K. E. (ul, Wulecka I. 2. I p.) w go- 
ginach urzędowych z wyjątkiem niedz el 
t świąt: 16 bm. spinka do włosów. 17 
bm. pierścionek, 


rękawiczka, 2 książki ł 


garczek, koc, 19 bm. nuty. 20 bm. klucz, 
teczka, wieczne pióro, rękawiczki włó- 
czkowe, albumik geograf,  pugilaresik 
damski, obrączka złota. 21. bm. paku- 
neczek wew. kawa, parasol męski, nóż 
kuchenny. 22 bm. kluczyki, torebka dam 
ska wew. legitymacja i drobiazgi, panto 
fle gimnast. 23. bm. torbka damska 
wew. leg + drobiazgi i gotówka, kluczyk 
puszka, zarękawek. 
— [077 


Sin 


Doraźna akcja zimowa 
dla bezrobotnych 


- Fundusz Pracy udzielił od 1. kwiet« 
nia do końca października b. r. przeszło 
100 tysięcy złotych na akcję pomocy dla 
bezrobotnych. M. i. zakupiono 310 ton 
uiąki żytniej. przekazano Komitetom po- 
wiatowym na koszty wypieków chlebe 
około 40 tysięcy zł. Związkowi Legjoni- 
stów na akcję pomocy żywnościowej i 
zapomogowej (dla bezrobotnych człon- 
kew Zw'ązku) udzielono 4.000 zł. 

Na akcję zimową t j. od 1 listopada 
do 31 marca 1936 Fundusz Pracy prze- 
znaczyt 280 tysięcy z. Z powyższej su- 
my przeszło zł. 60.660 będzie zużytyc” 
na akcję ziemniaczaną, 296.000 zł. n; 
akcję pomocy dorażnej į około 20.000 zi. 
na cukier i mieszankę kawową. 

Preliminowano na akcję zimową po- 
mocy dorażnej od 1. grudnia b. r. do 31. 
marca 1936 dla Komitetów: we Lwowie 
170.000 zł, w Borysławiu 59.000 zł, w 
Drohobyczu — 13.000 zł, w Przemyślu 
— 14.000 zł, w Krakowie 8.000 zł, w 
Sanoku 10.000 zł., na cukier i mieszankę 
kawowo - cukrową 20.800 zł, 


== FUTRA NOWE 
wszelkie przeróbki 


SICHLER Lwów, sl. Halieki 14 I p” 
2. kraju 


ZGON NESTORA NAUCZYCIELSTWA 
Onegdai zmarł w Zaleszczykach w 83 
roku życia nestor nauczycielstwa, emer. 
inspektor szkolny, Ś. p. Stanisław Juzwa, 
który przez blisko łat 20 nieprzerwanie 
kierował zaleszczycką magietraturą szl:ol- 
ną. Jaką czcią i szacunkiem otaczamą 
tego pod każdym względem zasłużonego 
obywatela-Polaka, świadczy manifesta- 
cja żałobna na jego pogrzebie. 

Kondukf pogrzebowy, w którym Ua 
czestniczyły nieprzejrzane masy. ludu 1 
ogromna rzeszą inteligencji miejscowej 
i okolicznej — prowadził liczny zastęp 
duchowieństwa z praiatem stanisławow= 
skim, ks. Kołychanowskim na czele, 

Na znak żałoby powszechnej po Ś. p. 
zmarłym inspektorze, wszystkie sklepy 
i warsztafy pracy na rynku i w ulicach, 
którędy przesuwał się kondukt, były po- 
zamykane, a zwyczajny ruch miejski 
prawie zupełnie został zastanowiony. 

BRAK WODY W BORYSŁAWIU, W 
związku z brakiem wody, o czem swego 
czasu donosiliśmy, Zarząd miast rozpo- 
czął pogłębianie studzień w domach pry- 
watnych, chcac w ten sposób dostarczyć 
wody mieszkańcom. Koszty pogłębienia 
studzień będzie ponosił Zarząd miasta. 
Inicjatywa magistratu została przyjęta z 
wdzięcznością przez mieszkańców mia- 
sta, gdyż z powodu braku wody w wie- 
lu domach przestano gotować obiady. 
Rozwoziciele wody żądają za jedno wia: 
derko wody 50 groszy, gdyż zmuszeni sá 
przywozić ją z odległości kirku kilo- 
metrów. 

POWIATOWY ZJAZD T. S. L. W 
CZORTKOWIE. Onegdaj odbył się w 
Czortkowie powiatowy zjazd delegatów 
Kół i Czytelń T. S. L. powiatu czortkow- 
skiego, na który przybyło 60 delegatów. 
Tematem obrad było sprawozdanie z 
działalności T. S, L. w powiecie oraz 
opracowanie programu prac na następny 
rok, Poważny i nacechowany głęboką 
troską o dobro Państwa tok obrad, po- 
zwala stwierdzić, że wyniki pracy tej tak 
bardzo na terenie czortkowskim rozwinię 
tej i zasłużonej placówki polskiej, będą 
jeszcze większe i przyczynią się nietylko 
do utrzymania, ale j zwiększenia polskie- 
go stanu posiadania. Obradom przewod- 
niczył prezes Związku Kół T. S. L. i in. 
spektor szkolny Jan Inglot. 


SAMOBÓJSTWO WÓJTA. Dnia 26. 
listopada b. r. około godz. 11.30 popeł- 
nił samobójstwo wystrzałem z pistolety 
automatycznego w skroń, Leon Martynik, 
wójt gminy zbiorowej Laszków pow. ra- 
dziechowskiego na tle popełnionych nad- 
użyć pieniężnych na szkodę gminy 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

ZJAZD LEKARZY POWIATOWYCH 
W JAROSŁAWIU I ŁAŃCUCIE, W pią- 
tek 29 b. m. w Jarosławiu rozpoczyna się 
dwudniowy zjazd lekarzy powiatowych 
województwa lwowskiego pod przewod- 
nictwem wicewoj.  Sochańskiego, W 
pierwszyin dniu zjazdu lekarzy, wygło- 
szone będą następujące "eferaty: doc. dr. 
Szulc, dyrzktor Państwowego Zakładu 
Higieny w Warszawie, będzie mówić o 


18, 


Btr. 10. 


tyfusie plamistym, doc..dr. St, Ostrowski 
© chorobach wenerycznych i gruźlicy z 
punktu widzenia społecznego, dr. Bory- 
siewicz o przyroście ludności, doc dr. 
Mączewski o organizacji pomocy położ- 
niczej'naa terenie woj. Iwowskiego, nacz. 
dr. Szkodziński © piece społecznej i 
nadzorze nad zakładami opiekuńczymi, 
inż. Hilbricht o zagadnieniach zaopatrze- 
nia w wodę, p. Anna Sawczyńska. dy- 
plomówana pielęgniarka o pracy pielę- 
gniarek w Ośrodkach zdrowia i Przy- 
chodniach, inspektor dr. Chuderski wy- 
gosi referat o Stanie sanitarnym Woje- 
wództwa lwow., major Jakubowski o 
obronie przeciwlotniczo - gazowej i ra- 
townictwie. 

Zjazd lekarzy powiatowych ma cha- 
rakter instrukcyjny i informacyjny. Ucze- 
stnicy zjazdu zwiedzą szpital powszech- 


ny w Jarosławiu, ośrodek zdrowia. W. 


sobotę 30 b. m. uczestnicy zjazdu zwie- 
dzą Poradnię przeciwgrużliczą w Leżaj- 
%%u; gdzie dr. Jurkowski wygłosi krótki 
referat. Po zwiedzeniu klasztoru nastąpi 
wyjazd do Warszawy dla zwiedzenia 
tamte*szych zakładów przemysłowych. 
Popołudniu uczestnicy zjazdu wyjadą do 
Łańcuta, zwiedzą zamek hr. Potockich i 
Poradnię przeciwgruźliczą. 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SAMO- 
RZĄDU TERYTORJAL. W ROHATYNIE. 
W Rohatynie odbyło się zebrznie orga- 
nizacyjne Związku zawodowego pracow- 
ników samorządu teryforjalnego z udzia- 
łem 50 osób pod przewodnictwem sekre- 
tarza p. Życzyńskiego, Na zebraniu do- 
konano wyboru władz oddziału Związku 
oraz  wygłoszono referaty w Sprawach 
pracowniczych i na temat działalności 
Związku. Na zebraniu obecny był staro- 
Sta dr. Janecki į delegat Centralnego Za- 
rządu Związku zawodowego pracowni- 
ków samorządu terytorialnego. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZW. 
PODOFICERÓW REZ. W BRZEŻA- 
NACH. Onegdaj odbyło się poświęce* 
nie sztandaru Koła Związku Podofice- 
rów Rezerwy w Brzeżanach. 

Koło Związku Podoficerów Rezer- 
wy w Brzeżanach rozwija się już od 
kikku lat, grupując kilkudziesięciu pod 
oficerów rezerwy. Posiada własny lo- 
kal, świetlicę z bibljoteką, kompletne 
umundurowanie dla kilkudziesięciu lu- 
dzi itd. 

Przejawem żywotności Koła Z.P.R. 
to poświęcenie sztandaru, które wypa: 
dło nader udatnie. 

Po pobudce odbyła się uroczysta 
msza św. w kościele parafjalnym, po- 
czem nastąpiło poświęcenie sztandaru, 
którego dokonał kan. ks, Łańcucki, 
wbijanie gwożdzi w drzewce sztandaru 


„KURJER" z dnia 29 


DWIE NOWE PULSKIE PLACÓWKI 
HANDLOWE. Tymi dniami otwarto w 
"Tarnopolu dwie nowe placówki handlo- 
we polskie: zakład fotograficzny Ludwi- 
ka Miillera, mieszczący się przy ul. Mic- 
kiewicza 45, oraz pracownię futer i wy- 
prawialnię skór, mieszczącą się przy ul. 
Ruskiej w Domu parafjalnym. — Obu 
placówkom polskim, których brak dawał 
się naprawdę odczuć na terenie naszego 
miasta, życzymy pomyślnego rozwoju. 

MŁODOCIANI PRZESTĘPCY, Parę 
dni temu dokonano w Tarnopolu w skle- 
pie Foto-Radjo-Sport przy ul. Piłsud- 
skiego niezwykle śmiałej kradzieży, któ- 
ta tembardziej zasługuje na uwagę, że 
dokonali jej młodociani uczniowie gim- 
nazjalni. Grupka tych uczniów otoczyła 
porą obiadową sklep, podczas gdy dwóch 
z nich: Osirówko Boiesław i Franków O. 
otworzyli przy pomocy noża wystawę 
sklepową, zabierając z niej parę stra- 
szaków i noży fińskich na sumę około 
stu złotych. Po kradzieży cała grupka 
młodocianych przestępców zbiegła, a 
tylko dwóch z nich zdołano przytrzy- 
mać i od nich to dowiedziano się o na- 
zwiskach pozostałych. — Dochodzenia 
w toku. b 


0D ADMINISTRACI 


ASau 
r 


Kronika tarnopolska 


listopad? 1935. 


ZA SPRZENIEWIERZENIE przyfrzy- 
mani zostali w Czortkowie Gulewicz Ste- 
fan i Sokalski Michał, pracownicy Za- 
rządu Miejskiego. Jako imkasenci, do- 
puścili się omi sprzeniewierzenia na nie- 
korzyść tegoż Zarządu. Suma sprzenie- 
wierzona sięga 1000 zł. Obaj areszto- 
wani przyznali się do winy, Dochodze- 
nią szczegółowe, w toku. 


HURAGAN W SKAŁACKIEM. Wie- 
jący przez szereg dni ub. tygodnia silny 
wiatr, zamienił się w nocy z 22 na 23 
niemal w huragan, który wyrządził b. 
znaczne szkody. Najwięcej, jak słychać, 
ucierpiał powiat skałacki ze samym Ska- 
tatem włącznie, gdzie wicher zrzucił kilka 


' dachów, poprzewracał wiele stert, a na- 


wet drzewa z korzenrami wyrywał. Po- 
ciągnął on za sobą także ofiarę w czło- 
wieku, którego znaleziono na drodze do 
Turówki. — Jest mm oglądacz bydła 
Kwaśnierz. 


Pogoń w Tarnopolu. 23 i 24 bm. 
gościła w Tarnopolu sekcja bokserska 
Pogoni. rozgrywając w sobotę mecz 
z  ŻRK-sem, z wynikiem zupełnie 
krzywdzącym ją (7:7), w niedzielę z Je- 
huda z wynikiem 9:5. Zawody prowadził 


Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty 
na miesiąc 


grudzień 1935 


i o uregulowaniu prenumeraty 
zaległej, a to dla uniknięcia 
przerw w wysyłce pisma 


przez przedstawicieli 
i organizacyj społecznych i złożenie 
wieńca na płycie poległych bohaterów 
o Niepodległość Państwa Polskiego. 
Uroczystość zakończyłą się  defiladą 
w Rynku. Wieczorem odbyła się w sa- 
lach Sokoła zabawa. 


WŁAMANIE DO  KOOPERATY* 
WY. Onegdaj w nocy kilku nieznanych 
osobników włamało się do kooperaty- 
wy ruskiej w  Wierzbowie. Spotkani 
tam na gorącym uczynku kradzieży 
przez miejscowych wartowników za- 
grozili im posiadanym ksrabinem. po- 
czem zabrali łup i zbiegli w stronę Na 


władz, urzędów | rajowa. Dochodzenia w tej sprawie pro 


wadzi wydział śledczy. 


WŁAMANIE DO SKLEPU ZEGAR- 
MISTRZOWSKIEGO. W Nocy z 26 na 
27 bm. dokonano włamania do sklepu 
zegarmistrzowskiego Arona Landau 
w Brzeżanach, skąd skradziono dwa 
pudełka z pierścionkami  damskiemi 1 
męskiemi w ilości około 80 sztuk łacz 
nej wartości około 2.500 z: i kilka ze- 
garków niklowych, srebrnych i złotych 
ogólnej wartości około 3.136 zł. Do- 
chodzenia za sprawcami kradzieży w 
tokis 


Nr. 330. 


w ringu: w sobotę p. Fuhrman, w nie- 
dzielę p. Kubiak. 

Rewanżowy mecz o weiście do kl. „A“ 
Tarnopolski K, S. Legjon wyjeżdżał w 
niedzielę do Drohobycza, gdzie grał 
z tamtejszym Betarem o wejście do kl. 
„A“, ponownie z nim remisując 1:1. 
A więc szanse Legjonu jeszcze istnieją 
— zobaczymy? 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

PALACE: „Baboona”* film ilustrujący 
ar wyprawy samolotowej do Afry- 
i 


APOLLO: „Hrabia Monte Christo" p/g 
At. Dumasa, 
jo "| ____ — PRRÓOOOCZ wi 


Kronika stanisławowska 


SZAJKA MORDERCÓW POD KLU- 
CZEM. Policja ujęła szajkę zbrodniarzy, 
w osobach Iwana Lubomireckiego, Teo- 
dora Tutki, Matwija Tutki, Petra Tutki, 
A. Zasiedki i E. Ornata, którzy w paż- 
dzierniku b, r. dokonali morderstwa na 
osobie zamożnej emerytki Marji Tutka, 
oraz S. Teichberga. Aresztowanych od- 
stawiono do więzienia. 


GDY ŻYD STRZELA NA ULICY. Jak 
w swoim czasie donostliśmy, Józef Lo- 
wenkron, w czasie bójki wywołanej przez 
siebie w rynku, strzelii do Franciszka 
Gemzy, którego zranił, Pozatem kula 
ramiła w rękę, przechodzącą ulicą A. 
Kudryczową. : Jak się dowiadujemy — 
prokuratura stanisławowska wygotowa- 
ła już akt oskarżenia przeciwko Löwen- 
Kronowł, który w krótkim czasie stanie 
przed sadem. 


WYROK W PROCESIE DZIAŁACZKI 
O, U. N. Przed sądem stanisławowskim 
odpowiadała Oksena Łemycka, działacz- 
ka z OUN., oskarżona o działalność an- 
typaństwową. W wyniku rozprawy za- 
padł wyrok skazujący Łemycką na 3 la- 
ta więzienia. 

MĄŻ OKRADZIONY PRZEZ ŻONĘ. 
akób Sperling, doniósł policji, że żona 
jego, z którą od dwóch lat nie żyje, skra- 
dfa w czasie jego nieobecności w domu 
100 zł, 

11-LETNI CHŁOPAK ZATRUŁ SIĘ 
DENATUREM. 11-letni Michał Dąbrow- 
ski, zatruł się spirytusem denaturowa- 
nym, skradzionym u restauratora Gelle- 
ra. Młodego amatora zikoholu w stanie 
nieprzytomnym znaleziono przy ul. So- 
bieskiego i odwieziono do szpitala po- 
wszechnego. 

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Na szkodę 
O. Fleschera skradziono garderobę i bi- 
żuterję, wartości ok. 600 zł. 

WKRÓTCE w kinie „Ton“ — jeden 
z najwspanialszych filmów obecnego se- 


: zonu „Bengali“, 


JOZEF BIENIASZ. 64 


W puszczy nad Salatrukiem 


POWIEŚĆ 


Cygańskie znachorki, co umiały na niejednego czło- 
wieka zły urok rzucić, a nawet bydłu mleko odebrać, 
wysilały się nieraz napół dymem odurzone, jakieby czary 
zadać krwiożerczemu niedźwiedziowi, by go unieszko- 
dliwić. Dopiero stara wiedźma Ilonka, spiwszy się na 
kartoflance, poleciła wykopać dół na tem miejscu, kędy 
prowadził szlak niedźwiedzi i miejsce to zarzucić choiną, 
zacieniając dła wprowadzenia w błąd, ludzki: tropy 
końskiem padłem. 

I nie pomyliła się sędziwa jędza, gdyż iak się poka- 
zało, rada jej odniosła pożądany skutek. W głębokim 
ole siedział oto postrach obozu, zmora, co wisiała długo 
nad ludźmi i zwierzętami, mtożąc z trwogi krew u naj- 
odważniejszych, nawet tych, co się nie lękali zbójeckich 
napadów na tozstajnych drogach. 

Na wielkiej naradzie, odbytej przy suto płonącem 
ognisku, przeważało zdanie, że niedźwiedzia należy zo- 
stawić własnemu losowi, by zdechł z głodu, ponosząc 
zasłużoną karę za poczynione szkody. Przesądni dora- 
dzali zasypać go żywcem, wyrażając obawę, że zwierz 
może się jakimś sposobem uwolnić z głębokiego lechu, 
a potem mścić się tem bardziej za doznaną krzywdę. Ich 
zdaniem. ów miś potwornego wzrostu był istotą nad- 
przyrodzoną i chyba z piekła rodem, skoro się nawet 
ognia nie lękał. Najprostszem rozwiązaniem kwestji by- 
łoby zabicie drapieżcy, cóż, kiedy w całym obozie nie 
posjadano palnej broni. Możnaby go też zakłuć, ale rzecz 
dziwna, sprzeciwiła się temu wiedźma, ta sama, któr 
poddała myśl wciągnięcia rabusia w zasadzkę przez 
wykopanie dołu. Sara czarownica, przecierając raz po 
razu, brudnym fartuchem zakisłe oczy, opowiadała z prze- 
konaniem, że niedźwiedzie meją też duszę, a przeto nie 
godzi się ich rekami ludzkiemi zabijać. Co innego, jeśli 
zwierz Same zdechnie z płodu. 


Żałowano tylko drogocennej skóry i sadia, które; 
można było w czasie ustawicznej włóczęgi sprzedać nie- 
jednemu kmiotkowi. Ostatecznie zgodzono się, żeby 
o losie jeńca zadecydował sam król cygański, gdy przy- 
będzie do iobozu. Tymczasem niedźwież mlał powol 
umierać z głodu. Tak czy owak Śmierć jego była po- 
stanowiona. 

Od rana do późnej nocy odbywały się wędrówki 
ciekawych do jamy więżnia. Czyniono to bez obawy, 
zmiarkowawszy, że wydobycie się zwierza o własnych 
siłach było niepodobieństwem. Dół był nazbyt głęboki | 
i stromy. Niebywały olbrzym osłabł zresztą do tego 
stopnia z kilkudniowego głodu, że nawet przestał ryczeć 
postękując zcicha i jeno z trudem unosząc od czasu “^ 
czasu wielki, gramiasty łeb. Początkowo dawał na róż 
sposoby do zrozumienia, że głodny i dolega mu pra- 
gnienie. Wsadzał łapę do pyska, lub otwierał szeroko 
paszczę, spokorniały nagle i na duchu złamiany. Lecz 
kiedy miast pożywienia ciskano mu w pysk grudki ziem. 
a nawet kamienie, poniechał dalszych wysiłków į zwi- 
nąwszy się w kłębek, oczekiwał śmierci. 


Upłynął tydzień długi jak wieczność. pełen naj- 
okrutniejszej męki dla nieszczęśliwego więżnia. W owym 
czasie przechodził on piekło udręki, wynikającej nie- 
tylko z głodu i pragnienia, lecz także z powodu pozba- 
wienia go w sposób tak nieoczekiwany a zdradziecki 
największego skarbu: wolności. Nagłą niewolę mogła 
sobie wyperswadować rozumna, przewidująca istota 
ludzka. ale Turul znał jeno teraźniejszość. Tragizm swój 
przeżywał bezpośrednio. Wszak nie rozumiał się na ra- 
chubie, czy kalkulacji. Nic w nim nie było z nadziei. 
Podobny był w owej chwili do człowieka, który skazany 
na śmierć. ogląda cud życia i jego radości jeno poprzez 
mocne, twarde kraty. Tem dzikiem. pierwotnem sercem, 
wyrosłem na wolnych przestrzeniach. targała rozpacz 
obłędna. szaleńcza, niewypowiedziana, a przeto tem 
okrapniejsza. 

Dla ludzi, pochłoniętych pracą i pozostających w do- 
sycie, był to czasokres niedługi, zwłaszcza że wolne 
chwile zapełniały rozmowy na temat więżnia bądź przy- 
glądanie się jego niezwyczajnemu cielsku. Dla Turula 


czas ten dłużył się i stanowił jedno pasmo tortury. Żył, 
konając z godziny na godzinę, nieledwie z minuty na 
minutę, a przecie skonać nie mogąc. Krzepki, młody or- 


ganizm nie dawał się tak łatwo śmierci. 
ostatniego tchu. 


Bronił się do 


Soki żołądka, zapełnionego w czas zimowego snu 
sinółką, zaumierały w tym czasie i nie domagały się na- 
Sycenia. Lecz obecnie Turul nie spał. Wszak nadchodziła 
aopiero złota jesień, najpiękniejszy okres dla jego brzu- 
"ha. Wiec pod wpływem głodu ciało drżało febrycznie. 
(Azor wysechł i przywarł do pyska z pragnienia, uczucia 
ioże najokropniejszego. Z początkiem następnego ty- 
zodnia tak osłabł, że nie reagował zupełnie ani na 
poszłurkiwanie żerdziami. Właśnie dogorywał, wyzbyty 
już wszelkich uczuć, udręczony fizycznie, złamany we- 
wnętrznie. 


Pod koniec drugiego tygodnia zjechał nareszcie do 
obozu tak długo oczekiwany król Ćwiok. Dowiedziawszy 
się o pochyceniu groźnego rabusia, udał się jeszcze tego 
samego dnia nad niedźwiedzią jamę i długo się przyglą” 
dał nieruchomo leżącemu cielsku. Patrzył w głąb, nad 
czemś dumał i wreszcie postanowił. Wyrok zapądł dla 
Turula niezwykle korzystny. Darowywano mu życie. 
wzamian zaco, uwiązany na mocny, żelazny łańcuch. 
miał się włóczyć po świecie z cyganami i stanowić 
atrakcję dla ich obozu. Postanowiono go też odpowie- 
dnio wytresować, o ile zwierz nie okaże się zbyt stary: 
lub krnąbrny. 

Mądre zdanie sędziwego króla spotkaro się z po” 
wszechnem uznaniem. Wszak niejedna banda cygańska 
wodziła za taborem niedźwiedzie, popisując się zmyślno- 
ścią tych zwierząt i ciągnąc stąd niemałe dla siebie po” 
żytki. Turul mógł nie być tak pojętny, Jak inni jego 
krewniacy, ułożeni od wczesnej młodości, lecz nie ząawą- 
dziło spróbować tresury. Niedźwiedź, nawet nieułożony 
stanowił jako niespotykany olbrzym swego gatunku już 
nielada nabytek. 


(C. á. n.) 


£ŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca Tasio 


WŁ. BUSZEK |wów, ikademieka 6 


Naprcwa zegarków i biżaterji. -— Tel. 218-48 


do wszelkich Ę 


najkorzystniej 
nabyć można 
w Wytwórni Mebli 
; Fr. ZIELIASKIEGO 
Lwow, Kełłątaja 5 (w podwórzu). Stala na 
składzie. Oryg. mebie antyezne, 1836 


Już nadeszły na seron josienny i zimowy 


KAPELUSZE?” modnycb fasonach 


—Fabryczny Skład 
KAPELUSZY 


CZAPEK H. KAFRA a Bati et 


nL Hali cka4 


po okazyjnych cenach 
wysprzedaje f-ma 


Jan BUJAK , Roth 


Ml. Roperaika t. 

PARASOLE, PARASOLKI 

Parasole ogrodowe i mierniexe, nasrawy, po- 
krvcia — poieca iedyna Katolicka Firma 

MARJA BEMOWA 

WAŁOWAY 

1273 


„PARAGON“ 


Lwów, 


nm M a H 


Farby do włosów 


brylantyny, fiksatury, wody odżywcze 
„WVegota!e” poleca PERFUMERJA 


Q. Bohosiewicz xow. Ledonów 3 


KONRAD KAIM i SYN 
Lwów. Kepernika 11. 
FORTEPIANY, PIANINA, GRA. 


MOFONY. PŁYTY. 
zana NAJWIĘKSZY WYBÓR 


Dxłosrenia niehandlowe dn 10 słów = 
D gr., dalsze wyrazy pe 5gr Dla EE 
Doszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- == 
*ze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia ze 


tunieckie po 10 gr. słewo 


pierwszo- 
W tej rubryce zamieszczamy rzędne 


Spłoszenia do 10 ałów po 30 gro-|jąk nowo 


~y — dalsze wyrazy po 5 gr. ' |sprzeda 
najtaniej 
GOSPODARSTWO Skleniarski, 


obra ziemia, inwentarze, blisko Lwów, Koper- 
Mmiaata, kupię. Wpłacę 15.000. — |nika 26. 
Oferty: Kotarski, poczta Ciele, 

Bvdgosze Z. 


1649 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 
Eroszy 4176 wyrezy po 
5 Er. -~ 10 groszy. 


kupie 


Fortepiany krót- 
kie, najnowsza mo- 
dele, wielki wybór 


Radjowe przybory 
| 
| 


RY FORTEPIAN ! - 
Al Wirtha“, „Schweig- 45%, 
hofara“ oraz inno AIAS 


,KUKJER" 
r WEWEJDWECZEZNO NI: I WYCH. FIZ 


PŁYWANIE 


Cieszące się dużem powodzeniem 
„Popularne kursy pływackie”, urządzane 
przez Sekcję kajakową LKS, „Pogoń“ 
ną krytej pływalni Miejskiego Komitetu 
BWA WANE: przy ul. Jabłonowskiej — 
zostaną wznowione od grudnia br. Opia- 
ta za miesięczny kurs (dwa razy tygo- 

niowo) wraz z wstępem i instruktorem 
wynosi zł, 6 od osoby. Zgłoszenia przyj- 
muje się w Sekretariacie Sekcji w lokalu 
klubowym przy uł. Chorążczyzny 7, IH p. 
na prawo, w piątki między godz. 19—20 
telef. 277-89, oraz w firmie „Maraton“, 
ul. Akademicka 22 przy kas'e. 


IGRZYSKA XI OLIMPJADY 


Regjonalne Komitety Olimpijskie. — 
W  dmach najbliższych Polski Komitet 
Olimpijski roześle do wszystkich Komi- 
tetów Regjoralnych „Złote Księgi Zbió- 
rek“ na Fundusz Olimpijski. Księgi te 
słanowić będą piękny dokument ofiar- 
ności calego społeczeństwa polskiego na 
jaknajbardziej godne zaprezentowanie 
barw polskich w Garmisch i w Berlin'e, 
Z pośród istniejących kornitetow regjo- 
nalnych wielką żywotność wykazuje ko- 
mitet pomorski, który wydał do społe- 
czeńsiwą odezwę, podpisaną przez in- 
spekfora armji gen, Norwid-Neugebaue- 
ra i wojewodę pomorskiego Kirtiklisa, 
oraz przewodniczącego kom'tetu pomor- 
skiego gen. Thomme, wzywającą do za» 
silanią polskiego Fu 1dusztu Olimo jskie- 
go. Komitety regjonalne przesytać będą 
do Warszawy comiesięczne szczegółowe 
sprawozdania z wyniku zb'órek. 

Wycieczki Olimpijskie do Garmisch. 
Polski Komiłet Ol'mpijsk: przygotowuje 
organizacię taniej wycieczki na Igrzyska 
Zwnowe w Garmisch Partenkirchen w o- 
kresie 6—16 'uty 1936 roku. Kandydaci 
na wycieczkę w'nni zełaszać się jaknaj- 
rychlej nod adresem Pol. Komitet Olim- 
viiski, Warszawa, Wiejska 11, m 16. 
Ogólny Koszt wycieczki wraz z podróżą 
i pobytem na «'eiscu (15 dni) wynos é 
bedzie mrzy przejazdach "II klasa od 
300—345 zł. od osobv. W kwocie tei 
mieścić się będa: koszty przejazdu z 
Warszawy do Garmisch i znowrorem, 
utrzymanią w drodze, zwiedzenia Mo- 
nachjwm, oraz pobytu i utrzymania w 
Oberammergau odlegtem o 20 minut dra- 
gi autobusem od Garmisch oraz koszty 
przejazdu autobusem na zawody | zpo- 
wrotem. Wszyscy uczestnicy wyc'ecki 
otrzymują paszporty indywidualne. któ- 


2 dnia 


"78! 


Bielizn E 
damske 


pończoch: 
rękawiczki 
łinną galan- 
terję poleca 


ZYGNUŃ! 
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rych koszt mieści się już w podanej wy- 
żej kwocie. 

Liieracki konkurs olimpijski. — Ze 
wzgiędu na brak: odpowiedn:ch fundu- 
szów Polski iiomtet Olimpijski nie bę- 
dzie organizował specjalnego kankursu 
literackiego na Igrzyska w Berlinie. Au- 
torzy, którzy oragnękby wysłać swe pra- 
ce na Olimpjadę literacką, mogą je nad- 
syłać do P. K. O. L. do dnia 10 stycznia 
1936 roku. Wszystkie utwory zakwal fi- 
kowane przez odpowiednią komisję, zo- 
sianą przesłane do Berlina. Do literac- 
kiego konkursu ol mpijskiego dopuszczo- 
ne będą utwory liryczne, dramatyczne i 
epiczne. 


HOKEJ 


Obóz hokejowy rozpoczyna się dziś, 
Na wczorajszem zebraniu Zarządu Pol- 
skiego Związku Hokeja Lodowego pro- 
kurator RKuief oświadczył, że Katowice 
przygotowane są dokładnie do prząpro- 
wadzena obozu hokejowego, który roz- 
począł się- w czwartek, Zarząd PZHL za- 
kwalifikował dodatkowo do obozu jesz- 
cze 3-ch graczy, a mianowicie: Mater- 
skego z Legii, Króla z ŁKS i Tirlinga 
z AZS Poznań. Kierown'kiem obozu bę- 
dzie prokurator Kulej, a treningi popro- 
wadzą inż. Tunalski ! adw. Krygier. 

Przedstawiciele PZHL u dyrektora 
PUWFP. We środę prezjec byli przez dy- 
rektora Państw. Urz, W. F.i P, W. gen. 
Olszynę kto: ks, przedstawiciele 
Polskiego Związku Hokeja Lodowego 
pp. prok. Kulej i red. Chrzanowski. Po 
wizycie obaj delegaci PZHL odbyli kon- 
ferencję z szelem wydziału Wychowania 
Fizycznesg PUWF mir. Wojciechowskim 
dla ustalenia szczegółów uruchomienia 
obozu hokeiowego w Katowicach, War- 
to zaznaczyć że obóz hokeiowy w Ka- 
tow'cach uruchomiony będzie jedynie 
dzięki finansowej pomocy Państw. Urz. 
WPG I Pa W, 

PIŁKĄ NOŻNA 


Pogot wyiechała do Wiednia. Wczo- 
raj o godz, 15-tej, wyjechała ze Lwowa 
do Wiednia 'igowa drużyna Pogoni, któ- 
ra w dnach 30 listopaca ! 1 grudnia 
weżmie udział w piłkarskim turn'efu sió 
demkowym z udziałem trzech czołowych 
drużvyn wiedeńskich: Rapidu, Admiry i 
Wackeru. Pogoń wyjechała w następu- 
iacwm składzie: bramkarze: Albański i 
K-uczkowski obrońcy: Bereza, |erzew- 
ski, Żróbek, pomocnicy: Hanin, Wasie- 
wicz, Jaworski i Sumara, napastnicy: 
hracią Matyasowie, Niechc'o, Zimmer. 
Barowskt Luchter i Kfuz. Kierownikiem 
ekspedycji jest dr. Lucyna. Pozatem 


„Ogłoszenia duobne« 


=- AE 


Zastępstwa wa wszystkich większych 


miastach Polski, 165 
z drużyną wyjechał trener Molnar. — 
W sobotę w pierwszym dniu „turnieju 


Pogoń spotka się z Admirą, a Wackes 
z Rapidem, w drugim dniu przeciwnikiem 
Pogoni będzie Rapid, a Wackeru — Ad- 
mira, ; 


ROZMAITOŚCI 

Zebrania dyskusyjne nad reorganiza- 
cją sportu we Lwowie. W. piątek-29 li- > 
stopada, o godz. 18=tej w 'sali posiedzeń 
Rady miejskiej na Ratuszu, odbędzie się .. 
publiczne zebranie dyskusyjne. na temal | 
reorganizacji i udoskonalenia sportu . 
Iwówsk'ego. W zebraniu wezmą udziżt 
wszyscy uczestnicy ankiety, rozpisanej 
przez MKWF, działacze sportowi, BO: 
stawiciele Okręgowych Związków. - 
Wstep na zebranie, wyłącznie :za: zapra 
szeniami, które wydaje sekretarjat MKWF 
Rynek, Ratusz, I p. 


w 


jadno ogłoszenia nie może przekraczał 
50 słów. Ogłoszeula reklamowe wśród' 
drobnych kosztoja za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 

od Ty ay A ęoda? 197 9—19 beż przerwy. ` 
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4-POKOJOWE 
parter, komfort od stycznia, m 
Lwów, Ujejskiego 6. Właściciel 
27839 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, komfort, do wynaję: 
cia. Zgłoszenia przedpoładniem. 
lwów, Murarska 40. 27838, 


LISTOPADA 43, H p. 
do .wynājecia , 2: duże pokoje 
frontowe, balkon, kuchnia, kom- 
fort. 27796 


` DWA 
pokoje kuchnia do wynajęcia, 
Lwów, B. Ghrobrego 15, ..-- i 
s 2779% 


CZTERO 
trzypokojowe mieszkanie, ume- 
blowaną garsonierę oddam. 
Lwów, Nowy Świat 18. ` 27806 


145 ZŁ. 
4 pokoje, kuchnia, pełny kom: 
fort, I piętro w nowej kamieni-. 
cy od zaraz do wynajęcia, Lwów, 


tadis sprzedaje Tarnowskiego 64. 27809 
HANAK, Lwów, Dew NIEUMEBLOWANY 
Piłsudskiego 21. Boinów 4 komfortowy pokój kawalerski dc 
Ip 111: wynajęcia, Lwów, 'Wiśniowiec. 

kich 8. 27818 
r W tej rubryce camieszczamy s —— 
UBRANIA PA eia PA i łoszenia mieszkanio- DO WYNAJĘCIA 
Tania Wytwórnia kamienica nowa  dwupiętrowa,| wszelkie og do 10 słów|zaraz pokój z kuchni k 
robocze, dla  ucznió ` komfor: okolica Potockiego, do| wep rzy 8% razach „do ak H | az: AL. 13 
szkół techn, mudryj Firanek chód netto 6.500. Cena 65.000]? razy BEZPŁATNIE. Dalszejten SAKE > 
atudenckie  „rzepisowe, |; kap oraz wszelk'ch robót rę-| tem Bank długoterminowy misy Po E CHE 
Przysp. V'ojsk., harcet-|cznych, Pick, Lwów, Jagielloń.|75:000 złotvch, Sprzedaje „Cele CZARNIECKIEGO 2 TT RZE 
skie, kombinezony, wia-lska 1la. 1573 | iter", Lwów, ul. Bema 21. Cztery pokoja System koryta Hokage" Usn6Bl: 
trówki, najtańsze źródło 1 wy- 27810 rzowy na biuro lub HOWE, 
Ak „PALLIUĄŃ*, Lwów, ul, WYGODNE MESZTY ZIMOWE 7-|szenia do wynajęcia. 7508 Bezpłatnie zain Seso |, m aj 
k płócienne poleca i wykonuje = E SE. 
s. AM Hetmańska 22, ohok Muzeum. sytwóbia dABIEŃ, wan T 6 POKOI rubryce ogłoszenia re wolnych; 
i 36 licka 5, mezanin A j 716 komfort, zremontowane, ul. B< | pokojach i poszukujących pokoi 
Lajstarsza firma katolicka ie ; 6 ; torego 32/11. bardzo tanio. przy 3 razach 2 razy do 10 siów 
5 o 
L, T. SKRZYPEK WEŁNA na GARSONKI BIBLIOTEKA 3 POKOJE AE: kn AL a | DOBR 


Lwów, Halicka 4, tel. 244-70. | 
Specjalność: Obnwie szkolne. 

1157 
TDT y EE 


WICZKI, 


Chusteczki. 
Wióczki* Lwów. Sykstuska 2. 


w wajnewszych deseniach. Naj bezcen do sprzedania, — Na przedpokój, nyża, kuchnia, 

składzie POGCZOCHY, RĘKA-| żadanie spia. Ks, Antoni Buczko, |zienka, pełny komfort, do wyna- 

Lwów, p Akademicki 3.|nie zaraz do wynajęcia, 
agal Winnantego Pola S» 


„Dom| Olchowiec, p. Brzeżany, 


27800 


ła- 


jęcia, 


CZTERUPOKOJOWE 
komfortowe odnowione ` -mieszka- | 2 


GARSONIERA 
pokoje umeblowane, łazienka: 
Lwów;”:Friedrichów 8 
27801 


Lwów,| telefon, 
277951m, © 


Sir l2. 


AUDYCJE RADJOWE 


.KURIFR* z 29 


34 ZŁ SERWIS 


o ma 6 osób. — Najtańszy Skiad 
5 Porcelany KAZIMIERZ 


enra 


29 d listopada 1935. gą = a HL M ANN 1935. 


20.00 =æ | 20.00 „Djalog Platona o wawrzynie | 755 Pare informacj. 800 Tr Platona o wawrzynie 
akademickim". 20.10 „Wigllja św, An- 
drzeja* — obrazek obyczajowy Fr. Do- 
minika z muzyką M. Świrzyńskiego. 


Radjostacja Lwowska Lwów, 21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 Obrazki 
Piątek, dnia 29 listopada 1935 L EWICH W i C K l mA. Mariacki 0. | z Se kóz UE ii, om 
mama | Syrena „Ogólne rozbrojenie aut. 

6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy- Janczowicz-Terleckiego. 22.00 Koncert 


dzieci starszych. 17.00 „Nowe zdobycze 
badań nad klimatem w Polsce“ — re- 
portaż z Instytutu Botanicznego Uniw. 
Jagieli. dr. Jadwigi Dyakowskiej i dr. 
Bronisława Jaronia, 17.15 Minuta poezji: 
urywek z „Nocy Listopadowej* Stani- 
sława Wyspiańskiego. 17.20 Koncert so- 
listów. 17.50 Poradnik spórtowy. 

18.00 Koncert orkiestry kameralnej. 
18.30 (Lw) „Listy i programy" omówi 
dyr. J. S. Petry. 18.40 (Lw) Chwiika 
spofeczna. 18.45 Tr. z Warszawy. 19.00 
(Lw) „Sztuka szablonu“  (feljeton). 
19.10 (Lw) Program na dzień nast. 19,30 
(Lw) Koncert reklam. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19,50 Biuro Słudjów rozma- 
wia ze słuchaczami P. R. 


DLA ZAKŁADÓG I STUDENTOW 


ka na płytach. — W przerwie o godz. 
7,20 D. c. aud. porannej. 7.50 (Lw) Pro- 
gram na dz. bież. 7.55 (Lw) Parę in- I 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy- 
gnał czasu i „hejnał 12,03 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 (Lw) Audycja dla szkół. 
„Sułkowski”, fragment z dramatu St. Że- 
romskiego. 12.40 Muzyka  salonowa. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego, 
13.30 Z rynku pracy. 13.35 (Lw) Mu- 
zyka lekka z płyt. 

15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 
15.20 Giełda, 15.30 (Lw) Motyw he- 
roiczny (płyty). 16.00 (Lw) Pogadanka 
dla chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa. 
16.15 (Lw) Koncert Orkiestry T, Sere- 
dyńskiego. 16.45 „Chwilka pytań“ dla 


kameralny. 22.30 Muzyka taneczna. — 
W przerwie o godz. 23.00 Wiad, meteor. 
dla komunik. iot. 


19.30 Wiedeń. ,„Gurrelieder*, Arnolda 
Schoenberga. Dyr. Bruno Walter. 

20,15 Monachium. „Nieznane utwory 
Haydna". 

21.00 Sztutgart, Kwintet Schuberta. 


Radjostacja Krakowska 


Piątek, dnia 29 listopada 1935 

6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka 
z płyt. — W przerwie o 7,20 Tr. z War- 
szawy. 7.50 Program na dzień bieżący. 


Wykonuje pod wlasnem kierownictwem — 


Nr. 330. 


7.55 Parę informacyj. 8.00 Tr. 6 "z War- 
szawy. 11,57 Sygnał czasu, hejnał, 12.03 
Tr. z Warszawy i Lwowa. 12.40 Tr. 
z sz 4 13.35 Foiudniowy koncert 
z płyt 

15.15 Tr. z Warszawy. 15.30 Płyty. 
16.00 Tr. ze Lwowa, 16.45 Tr. z War- 
szawy. 17.00 „Nowe zdobycze badań 
nad klimatem w Polsce“ — reportaż z In- 
stytutu Botanicznego U. J. w Krąkowie 
dr. Jadwigi Dyakowskiej i Bronisława 
Jaronia, 17.15 Tr. z Warszawy. 

18.00 „Mełodje dla zakochanych — 
w wyk. ork. kameralnej. 18.30 Pogadan- 
kę: „Latające księgarnie”, wygł. A. Wi- 
śniowski, 18.40 Wiadomości bieżące. 
18.45 Rewja popularnych śpiewaków — 
płyty. 19.00 Pogadankę: „Ziukowo”, wy- 
głosi red. Wł. Wasilewski. 19.10 Pro- 
gram na dzień nast, 19.20 Koncert rekl. 
19.35 Wiad. sport. 19.40 Tr. z Warsza- 
wy i Poznania, 22.30 Tr, z Warszawy. 


e 


PRZERÓBKA KOLDER | HATERACY 


I | 7 T : w jednym dnin 
POSZEWKI Koralnicka G. — Tel. 237-72. 
PRZEŚCIERADŁA | Oraz BIELIZNĘ POAKCIELO Ark Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75. 
PIĘKNA POSŁUGACZKA NAJLEPSZY 
garsoniera urządzona, dwa po-|uczciwa, pracowita, czysta, pręd S U Ł K O W S K I węgiel górnośląski najtaniej: Katolicka 
koje frontowe, przedpokój, ła-|ka, cicha, z poleceniami, poszu- Biuro, Lwów, Wałowa l 27, Wytwórnia Gorsb, 
nienka, Lwów, Czarnieckiego 2,| kuje posług lub prania. Listy do tel. 117-86. 27829 tów _ „Krajoprzet 
do wynajęcia. 27768|Kurjera „Posługaczka”, 27819 PRZYJMUJĘ myst” Lwów, Boj 
UDZIELĘ KRAWCZYNIE wszelkie roboty wchodzące w za- imów 1. wykonuje 
francuskiego za wspólny pokój |-zejiźniarii poleca Katolickie kres sukien damskich po cenach wedle najnowszych 
z uczenicą, Listy do Kurjera pod 5 umiarkowanych. Również przyj- wzorów gorse 
AA 27813 |* Stowarzyszenie Krawczyń im. 7 muję na trzy-miesięczny kurs napierśniki, opa 
» św. Józefa, Lwów, Sokoła 1 Il n YN kroju i szycia sukien damskich, ki pooperacyjne 
POKÓJ nr tel. 297-38 11122 CJ oraz bieliźniarstwa, Marja Pi- higjeniczne sgolb 


komfortowy umeblowany dla po- 
ważnych chrześcijan na steno- 
wisku do wynajęcia, Lwów, Li- 
stopada 33. 27815 


SŁUŻĄCY 

kawaler, dobrze polecony poszu- 

kuje pracy, obeznany ze S3przą- 

taniem, centr. ogrzewaniem, o- 

grodem, podaje do stołu, Wia- 

domość: Lwów, ul. Zadwórzań- 

ską 117, lub telefon 203-68, 
27834 


k MŁODA 
sżykowną zajmie się domem sa- 


POKóJ 
umeblowany lub nie zaraz do 
wynajęcia, Lwów, Mochnackiego 
1. 28, parter, 27837 


ro” BOS Liuiy SŁUCHOWISKO 
o Kurjera „Miejs ść Ę 
w tej rubryce zamieszczacuy| na“, sjscowo got W PIĄTEK 29. 


wszelkie ogłoszenia mieszkanło- 
we przy 8 zazach do 10 stó% 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr. 


WYNAJMĘ 
lokal na wytwórnię tokarską, 
Stolarska, miesckanie pokój ku- 
chnła, płatne zgóry. Lwów, Ja- 
nowska 103. 27801 


BIURO 
siedmiopokojowe centroogrzewa- 
ne, parterowa, Lwów, Sykstus- 
ka 46, do wynajęcia. 21808 


WYTWÓRNIA BIELIZNY 


Wolne: posady 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATN=R — 
dalsze wyrazy po 6 groszy. 


SŁUŻĄCA 
do wszystkiego w średnim wie- 
ku poszukiwana od zaraz. Do-! 
wód osobisty i Świadectwa wy- 
magane. Zgłoszenia Lwów, Ko- 
chanowskiego 26, II p. m. 10. 
27797 


kiej, Lwów, 
muję szycie 


wyprawy ślubne. 


DZIEWCZYNA 
mieszkająca przy rodzinie zosta- 
nia przyjęta do pracowni cukier- JĄ 
niczej. Cukiernia „Corso“, Lwów 
Zamarstyaowska 15. 27828 


4 z ) y 

Posz uk. piaci 
Ugioszenia tej ruoryce 
zamieszczamy po 80 gr. od 15 


słów — dalsze wyrazy po 3 gro- 
sze. 


RZĄDGA 
gospodarczy, kawaler, lat 32, 
dłuższą praktyka w intensyw- 
nych majątkach Wielkopolski, książkę wojskową wydaną przez 
uczciwy, energiczny, zamiłowany | Ki, na naawisić Jekólk 
w awym zawodzie, zna dokładnie Ratza. 
uprawę roli, hodowlę inwentra-|— 
Tza oras książkowość rolniczą, 
przyjmie posadę zaraz lub póź- 
niej. Kużdowicz — Poznań, Do 
minikańska 4. 27792 


UNIEWAŻNIAM 


GRIFFIN 


NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA 


W tej rubryce zamieszczamy 


BUCHALTER ogłoszenia do 10 słów po 30 s F. |; 
bilansista poszukuje pracy sta- rój a dalsze mk. po © i M0 jf 
łej lub dorywczej, Listy pod gr, kupieckie po 10 gr. 4 ostatniej 
„Rutynowany* do Administracji. ——— nowości 

27814 PIŁECZKI ' najwy: że 
do robót szkolnych poleca fir- szej 


BIEGŁA ma Fr, 
stenografka maszynistka, znają- nekaGi 1996 
ca księrowość oraz prace biuro- 

w», roczną praktyka, poszukujej NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
posady. Listy do Administracjijfiranek Wank. Plac Marjacki 6. 
su» „Pilna”, 27820 1167 


CHLADEK, Lwów, Ry-|;nkeści poleca katolicki Magazyn 


JANA SCHRAMA 
Lwów, Rutowskiezo 7 (dawniej 
„JO zł 120 


MY KAYA 
z CENNIK OGLOSZEN R | 


aa 


ALE w tekście: 


Różne reklamy: 


Na 1-ẹj stronie s.s pkp + Zł. 156 | Komunikaty i artyknły reklamowe , zł. 1.— 
Cała 1-sza Btrona s p h s 6 m 1.200.— | Na stronie kronikarskiej 54 3 6 „ 0.80 
Na 2-giej i 3-ciej stronie pk e p» 0.80 | W dodatku literaeko-nankowym s p » 1— 
Cała 2-ga lub 8-cia strona s a 8 a 800.— Nekrologi do 200 mm. 56 sert p » 0.50 
Na dalszych stronach tekstu p 5 5 m 0.70 Nekrologi do $00 mm. s PR G FE m 0.80 
Cała srona KA « 6 p m 600.— I Nekrologi powyżej 800 mm. BEE g 1— 


i haftów „DANUTA“, M. Rudnie-|„Stanisława* Lwów ul. 
Sobieskiego 4. Przyj- 

bielizny damskiej,|rax przyjmuje wszelkie przerób 
męskiej i pościelowej, Kompletne|k! po najniższych cenach. 
1272 


Wielki wybór futer 


gotowych i na miarę, ceny przystępne, 
pierwszorzędne wykonanie 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 


GTANISŁAWA WRONSKA} 


CH wów, Butowsiledp 10. 


DLA MŁODZIEŻY 
XI. O GODZ. 12.15 


SALON MOD 
Boimów 
3. Połeca kapelusze damskie o- 


r 


1 o | 


TANIO! FUTRA! 
| Dacha podróżna z źrebców fran- 
cuskich na białych lisach prawie 
nowa. Futro męskie bobrowe na 
wysokiego pana, prawie nowe. 
Futro męskie z kangurów na 'te«| 
giego pana, oraz kasa kotrolna 


„National“. Oglądać w firmie 
Stępkowicz, Lwów, pl. Kapftul- 
ny. 21882) 


NA ŚW. ANDRZEJA 


Drób dworski tnczony, AE 
świeże wędzone 1 kg. 1 zł. po-; 
leca M. WIRGA, Lwów, Sienkie- 
wicza 3, za Hotelem George'a. 

1582, 


paw 


JAK OGŁASZAC — 
TU W „KURJERZE” 


Ogłoszenia drobre: 

Ogłoszenie za tekstem za mm. „ + „sł. 0.80 
Na ost. szronie 1 wśród drob (6 łam.) „0.30 
Ogłoszenia drobne za ałowo 6.6 m GL 
Matrymonjalne 2). «me Boa sy 00:20 
Dla poszukujących pracy za słowo s „ 0.08 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę 


Podstawą obliczenia Jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nzsząpić w każdym czasie | obowiązuje także te ogłoszenia, które 


zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza 


się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doli- 


cza się” 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych ł niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej. 


Wydawca: Mer. D. Macieike 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48% 


sarska, Liwów, Staszica 8, II p. 


PRZEPISUJE 
na maszynie i powiela tanio i 
fachowo Wierzbicka, — Lwów, 
Piłaudskiego 1la, II p. 


dnie $ tanio == © 
raz przyjmuje naprawę i cz/32% 
czenie. gat 


1329 


FUTRO 
ze szczupłego mężczyzny sprzk 


dam. Dwernickiego 42, m. 4. 
27699 


1441 


RAMA! 


Sonia: 42) PRZECHODNIĄ: 
„+2 RYNEK. « 29 ANDRIOLLEGO- 


IE | Tiele na włosy 


672)po użyciu którego włosy nie siwieją, an. nie wypa” 
dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne ziele, nie 
zawiera żadnych 
lara z przesyłką. 
Place, Chicago, Illinois U. S. A. 


chemicznych substancyj. Cena: do“ 
Adres: John Zrada, 1722 W. 13 
1 


Humor zagraniczny 


Dwóch nocnych śpiewaków i stróż, który nie zno% 
rozstroionych melodyj. 


(The New Jorker). S. Fu 


NWA 


JE 
UWAGI: 


Omyłki, które zssadniczo nie zmieniają treść” 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania twa 
tu gotówki, ani też nie obowiązują Administr” 
cji do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komi 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Zn 1d 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzgle 
nia się do dni 8-ch. zamiajscowe do äni 8-7 
od daty nkazanis się ogłoszenta Za ege 
plarze dowodowe liczy slę 1F gr. Ogłoszeń 
do numeru bież przyjmuje się do godz 16-€ 


Odpow. red. Stanisław Starzewski» 


